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w 

na _pytania 

sprowach językoznawstwa 
zamieszczamy na str. 3 ------ ---------------------ROK Ili (VI) CZWARTEK 3 SIERPNIA 1950 ROKU. 

----

w .odległości 50 km. od Pusan =~~iE~~~~~~~;~~.:;~~~~r~;=~~~~~1~~;.~~~~ 
zna1· du1· !a się oddziały pancerne koreańskie1· Armii Ludowe1· ~i:rze~:l:a~ię t~:!~:::~t:z~~dy J!~fk ~~zx:ec,~!~i:j· n~it!~filf k~~gf~~ 

"I stwierdził na wstępie, że delegat kii- nych członków Rady Bezpieczeństwa, 'B k t , b A k , • b ki kuomintangowskiej - Tsiang nie którzy usiłowali dowieść że Taiang ezs 7 U eczne pro Y mery fifl0W ZOrg8IlJZ0W8Ill8 0 rony reprezen~uje Chin i !ako osob~ pr~- może brać udział w ~bradach. W 
watna me ma prawa_ ucz~stmczema sp1·awie tej odbyło się głosowanie 
w pracach Rady Hezp1eezenst•va. Wo , . ' 
bee tego przewodniczący Rady Bez- w kt_o1·~m 3 delegacJe_ ~łosowa!y za ' WASZYNGTON (PAP). - Ogło­

szony w Tokio komunikat M.tabu 
IMac Arthura stwierdrza, że „wojska 
amerykańskie i )łołudniowo-koreań-

<Wiały amerykański.ej piechoty mo-r­
skiej, które uaiestniC'Lyły w wojnie 
pr2eciwlro Japonii. 

akie cofnęły się na. z góry upatrzone BILANS DZIAŁAlQ' , 
pozyoje, by Piv..ei>rowadzić prurru· KOREAŃSKIEJ AR.Mil LUDOWEJ 
powania sil". 

W •nku swych ~ań Armia Lu· 
dowa wyzwoliła 12 milfonów Ko· 
reańczyków, ezyli 75 pr.ocent całej 
ludn-ości Korei Południowej. Wyzwo 
lone terytorium obejmuje obuał' 

54.609 km. kw„ ezyli około 58 proc. 

'ej Korei Południowej. Terytorium 
to obejmuje 4 prowincje z 78 powia. 
ta.mi, stolice Seul : 53 iru1e miasta. 
Seul został wµwolony w trzecim 
dnil1 walk przeciwko agresorom ame 
rykańskim. 

p:eczeństwa, kierując się :tasadami usum~1~m delegata kh~I J..'ll~mintan• 
Karty ONZ, postanowił wykluczyć gowsk1e1 z Rady Bezp1eczenstwa. a 
Tsianga z Rady. 7 - wypowiedziało się przeciw~o 

W obronie przedstawiciela zbank- temu. 

Wojska. północno - kOl'eańskie wy PEKIN (PAP). - Agencja No-
wierają w da.Iszym clą.gu. silny naeisk WYCh Chin, reasumując wyniki dzia 
w rejonie Czindiu w swym natarciu lań koreańMciej A~m!iii Ludowej 
w kierunku porm Pusan. stwierdrza, że annia U w toku walk 

LONDYN (PAP). - Korespondent pneciwko imperlaliatom amerykań 
lllgencji Reute,ra donos·i, że północno- 8k:iin w ciągu miesiąca, od 25 czerw 
koreański oddział pancerny datarł ca do 2ii lipca, rOJlbiła. doezczętnie 
w dniu 1 sierpnia rano do okolic dwudziest- pią,~ d:ywizję vm ' ar­
mia.sta. Ma.san, poł&łonego około 50 mii amerykańskiej ()l'U oJrołG 59 ty. 
km na wschód od portu Pusan. słęcy wojsk mwrionetikoweco t'Ządu 

Zadania związków zawodowych 
Wo-jska. północno _ koreamkłe sa- Li Syn Mana. 

"7 rea.lizacfi Planu 6~Ietniego 
Streszczenie referatu przew. CRZZ tow. Wiktora Kłosiewicza, wygłoszonego no V Plenum CRZZ 

Jęły mi~owość Hyopczon '.25 km. I Niedobitkd wojsk lil'!ynmano.wskich 
.na połudmowy wschód od Ko~an). , licrzą obecnie niewiele ponad 40 tys. 

Do Korei pr:zybyły świeże posiHd żohti.emy, .a korpus policji i ?and11r 
Ile Stanów Zjed<nocronych ora~ od- merli - około Hl tys. 1udzi. 

Leopold abdykuje na rzecz księcia Baldwina 

Potężne manifestacje w· Brukseli 
Zdrado ..prowicowvch przywódców socjalistycznych 

BRUKSELA (PAP). - Stftjk re- postulatów ekonomic2nyoh klas.y r-0 
neralny, który ogarnął przenło '70ł bofniazej. 
trs. robotników - trwa. Strajkują- W dniu l sierpnia eakomuniiko­
cy domapją nę bezwarunkowej ab- wano, że Leopold pow2!iął decyrJę 
dykaoji Leopolda oraz pnyjęcla żą- tymc:.zasowego prze'kaza.nia up.raw­
dań, dotyozącyCb popra.wy wa.run· nleń królewsJcicb następcy łrottu -
ków pracy i poclniesienia płae. Baldwinowi. 

· W wyniiku 08kulisowych machi- '.11akie rooW!iązanie sprawy jeM roz 
nacji, prawicowi. soojaliścd - wb'rew wiąrzaniem połowicrinym i nie tyJko 
inte~ i żądaniom strajkujących nie przesądza sprawy monarchti, 
robotnikow - zgodzi.li się na kom- ale nie końcrzy nawet definitywnie 
p~mi-so~ iii!iiiRvi~nie !2"<>blemu sprawy Leopolda. . 
krolews~o i na -Odroczenie J'!.a j Demoil8lncJe 1nva.ją. W Be1-il na 
czas mookreślony rozsitmygnjęco.a dal PILł11ł.ie sta.n napięcia. 

Ustawa o Pl.anie 6-letnim, za­
twierdzona pnzez V Plenum Komi­
tetu Centralnegp Partii i uchwalo­
na przez Sejm, wytyC"Za przed na­
rodem nowy etaip budowy Polski 
Soc.ial!istycznej, stworzenia warun­
ków dla rou..woju i ll'ozkwitu s:mzę­
śliwego !i kulturalnego życia mas 
pracujących - stwierdrza na wstę­
;pi-e mówca. 

Chcy:akteryzując następnie już u­
~ysk~ osdągndęcia Wi1ktor Kłosie-
wicz stwierdza: · 

„Dzięki stałej 1 braterskiej pomo­
cy Związku Soojalistycsnych Repu -
blik Radzieckich zrealizowaliśmy 
zwYCię&ko naez Plan Trzyletni. D~ię 
kl doświadczeniu i pomocy radl!iec­
kicb budowniczych socjalizmll l ko­
muni-Dnu nasza. klasa robotnicza 
przyswajała. sobie socjalistyczne me 
tody pracy w ~le Planu Trzy­
letniego. Podpifii&łlie G&tatnio umo­
wy h'andloweJ w Moskwie o korzy­
staniu ~ ra(h(eełdll&"o kredytu inwe­
stycyjnero na. olbniymią sumę 2 mi­
liardów 200 mil. rubli upewnia na­
szemu !kraao'vi dostawY nadpotrzeb­
Jllie-jszych środkcnv dla Halizacji 
Planu 6-letn:iego. 

O większą wydajność 

WARSZAWA (PAP). - Pod hasłem „Plan 6-letni to droga do 
socjalizmu i doltrobytu"-z udziałem przeszło 300 czołowych aktywi 
stów związkowych z całego kraju: przewodniczących i sekretarzy 
za.rządów głównych i okręgowych rad zw. zaw. oraz przodowników 
praey m.in. Apryasa, Ramusowej i innych rozpoczęły się ~ sto­
licy obrady V rMszerzonego plenum Centralnej Rady Zwłiązków 
Zawodowych. 

Obradom przewodniczy tow. Wiktor Kłosiewicz, przewodniczący 
CRZZ. W prezydium zajęli miejsca: wiceprzewodniczący CRZZ tow. 
tow. T. Cwik i A. Burski, sekretarze CRZZ: A. Doliński, Z. Krat­
ko, I. Piwowarska i S. Kowalczyk oraz kierownik Wydziału Or­
ganizacyjnego tow. Rust~cki, 

Obszerny referat o zadaniach związków zawodowych w reali­
zowaniu wspanialego planu budowy podstaw socjalizmu w Polsce 
- Planu 6-Ietniego wygłosił pnewodniczący CRZZ tow. Wiktor 
Kłosiewicz. 

Po referacie rozpoczęła się ożywiona dyskusja. 

słuStZne, ażeby przej.5ć na miesięcz­
ne podsumOWyWanie i ocenę wYDi­
ków współza.wodnlctwa. 

Spr a wiedli we normy 
- dźwignią wydajności 

pracy 
Wykona.nie Planu 6-Ietniego wlą 

że się nierozerwalnie z wprowadze· 
niem postępu tecbnieznego, nowej 
techniki we wszystkich dtjedzinach 
naszej gospodarki. N'deodzownylll 
elementem postępu technicznego i 
rewolucji technicznej jest działal­
ność szerokich mas robotników, maj 
strów, techników, inżynierów, racjo 
nalizatorów, nowatorów. 

zrealizować prti:edtermlnowo Plan 
3-letni, który umożliwił obecne pod 
jęcie Planu 6-1etniego w rorz&Zerao­
nym zakresie. 

Podstawą nowej techniki jest me 
l c:hanizacja procesów wytwórczych. 

Kolejnym warunkiem umasowie- „Mechanizacja procesów pracy 

li Kongres j~1> czołow«1 · zada-nie 
ruchu za.wodowego wysqnął za„ 
gadnienia. prod11kcyjne i ro:nvoju 
w!łpółzawodnictwa. pracy. 

Powiększyć szeregi 
współzawodniczących 

nia nowych form współ1..awodntctwa jest to nowa. dla. nas decydująca 
pracy jest przenoszenie doświad- siła, bez której niemożliwe jest 
czeń przodowników, racjonalhato-. utrzymanie ani naszego tempa, 
rów. Na tym odcinku zw. rzaw. jesz ani nowej skali pro!lukcji" powie 
cze niedostatea:nie pracują. <lzial Tow. Stalin na. naradzie 
Ni~miernie doniosłym wa:un- clzialaczy gospodarczych w 1931 

kiem umasowienia nowych form roku. 
współ;,awodnictwa pracy jest grun- Wielką dźwignią wzrostu wydajno 
towna iznajomość zadań produkcyj- ści pracy są normy. Normy są czyn 
nych pl"le:z każdego ·pracującego, nikiem mobilizującym szerokie ma­
rzespół, oddział, całą załogę fabrycz- sy do wykonywania. pła.nów produli Wspaniały bilans Czynu Lipcowe10 

- bazą do wypełnienia 6-letniego Planu 
Robotnicy przemysłu ba.wełniane- . PoS'Ł,ukiwania nowych źródeł pod-

Warunkiem umasowienia współ-
pracy zawodniclwa pracy' jest: 

ną. cyjnych i walki o wyższą. wydajność. 
Dalszym ważnym czynnik iem u- Normy pracy są podstawowym ele 

masowienia nowych form wspólza- mentem, na bazie których tworzy 
wodnictwa pracy, a także zapewnie- ~ię plany produkcyjne. go na terenie Łodzi przysporzy- niesienia ilości i jakości produkcji, 

11 Państwu, w ramach Czynu Lipco- zwiększenia oszczędności doprowadzi 
wego, 194 miliony złotych, wyg-0spo ły do zrewid~wania dotychcza~o­
din:o-waue dzięki podniesieniu ilości wych planów vrodukcyjnych, utoro­
i jakości produkcji, wzmożeniu o- wały drogę postępowi technjezMt­
szczędności surowców i artykułów mu, W ZPB im. 1 Maja, w ZPB im. 
17onioeniczych, podniesieniu wydajno· Dnbois, w ZPB im. Stalina, i imiy~h 
ści pracy ludzi . i maszyn. zd::ładach, prze!Eli robotnicy na o-b-

przy reałirz.acji Planu 6-letniego 1) doprowadzenie planu do świa-
uwaga zwią7.ków :iawodowych _ domośei katżdego robotnika, 
stwierdza mówca _ skupić się win- 2) podejmowanie konkretnych zo­
na pmede wszystkim na czterech bowiązań pnrea: samych robotników, 
pr-0b1emach: na kGrleezności znacz- 3) systematyczne przenos.zenie do­
ne«G w•Olńu wyds\Jnośoi prac~', JU świadczeń przodujących robotników 

nia ciągłości współzawodnictwa pra- (Da·lszy ciąg na str. 2-e.il 

Pracownicy przemys.Ju wełnianego slugę wi~kszej ilości maszyn. W ZPB 
dali ponad 67 mili<>nów złotych, prze jm. Wiosny Ludów, dzięki sprawniej 
mysłu dziewiarskiego około 42 miln, szej organizaoji pracy, wykorzystano 
złotych, przemysłu odzieżowego po- w pełni pC1rk maszynowy, likwidując 
nad 184 miliony :Złotych. R<>botni- postoje. W ZPB im. Ha.nk.i Sa.wiekiej 
cy przemysłu jedwabniczo-galanteryj dzięki planowemu rozwoj<>wi racjona 
nego i tkanin technicznych przyspo· lizacji i nowatorstwa obniżono zna.cz 
rzyli naszej gospodarce ponad 26 mi nie koszty własne. Prządki, tkacze, 
lionów tłotych. Metalowcy i robotni- majstrowie podnosoili wydajność swej 
cy przemysłu eleld;rotechnicznego da pracy, ulepszaJi jakość, zwiększa.li 
li około 160 milionów złotych, a bu· o~częóność, przys:pa1·zali Państwu 

koureemofici zne.cmąo zwięl>szenia i brygad na. ca.lą. za.logę, 
osrezęclnośeł w naaej gosporla.rce, . 4) syste~aty()ll]le p!-"zeprow_adza­
a& podniesieniu wannków bytu kia I me k~ntroh zo~wiązan z ud~ałem 
sy robotniczej, na przygotowaniu i szer!k1eh mas, b1ocących .u~zmł we 
wychowa.mu 4)l'll.Z pmeszkoleniu ws!'olzawodnic:!'wl«: i;o~otimk~w, maj 
kadr tecbnfoznych niezbędnych dn strow, techntkow l inzynlero~ _ora:i 
reałinr-Ji Planu 6-lcinlego. m~rok:i-„, popularymcja wyntkow I 

os1ągmęc. 

cy, jest podsumowywanie i syst.ema. 
tyczna kontrola wyników współza­
wodnictwa prze2: samych wspówa­
wod'tlkzących. 

Dlate.go uważamy za slus'lne 
pmejść do podsumowania i oceny 
wyników wspólz,awodnictwa na ze­
braniach grup .związkowych z udzila 
lem majstra, na S'lerokich konferen 
cjac-:1 oddrliałowych ci udziałem kie­
rowników odwałów ora'l na roz~e 

Wyniki 
błyskawicznego 
konkursu „Głosu'' 

„Co to jest"? 

do,viarze 26 milionów zł. ogromne dodatkowe wartości. 
Cyfry imponujące. Cyfry, za któ· , 

ey.rni kryJe się wsipaniały entuzja?>m Na podstawfe ich osiągnięć \'' dz.ie 
łódzkiej klasy robotniczej, zorgani- d4inie wzrostu wydajności pracy, 
:oowa.ny wysiłek, podjęty dla. uczcze- nastąpić musi zorganizowana w 
nia widkiego święta Odrodzenia na- całym przemyśle walka o obniżenie 
szej Ojczyzny. Wysiłek ten wyrażał kosztów własnych, a tym samyn1 o 
się w postaci przeki·aczania ustalo· obniże'n·ie cen artykułów są.erokiego 
nych norm, walkii o jak najwyższy od spożycia, o wz:r911t zarobków. 
e.etek primy, o ~oonie-nie dys-::y- Przyśpieszenie obiegu środków O· 
pliny pracy, o pełne wyko1·zystanie b1•otowych, któ1·ego inicjatywę pod. 
maszyn, o czas. jęły ZPB im, Stalina. poewoli bclkże 

W szukaniu nowych dróg, wiodą- na uruchomienie ogr()mnych i·ezerw, 
cych do osiągnięcia leps-zych wyni· które już wyrażają się poważnymi 
ków, usuwaniu tego, co stare, co ha- sumami w realizacji Czynu Lipco· 
muje rozwój i po!'itęp. wea-o. 

Czyn Lipcowy jest jeszcze jednym ()11yn Lipcowy pl.'zy.niósł 1·ównież 

Pla.n 6-letni przewiduje W7.rost 
wydajności w przemyśle o 68 proc., 
w budowtrlctwfo o 85 proc., w P.ań­
stwowyoh Gosipodarstwach Rolnych 
o 90 proc., na !kol&jach o bliSko 52 
proc. Osiącnięcie tea-o wzrostu WY· 
dajn.ości pracy jest niezbęd!!ym wa­
l'Un1dem ~ailizacji Pilanu 6-letniego. 

Obniżka. kGSzt6w własnych stwo­
rzy jednocześnie możliwości stopnio 
wego obniżania cen artykułów sze­
rokiegc> spożycia, ee> z kolei da 
wzrost realnyoh zał'obków klasy l'O· 

botnk.ze.j. 

W spólzawodnictwo 
warunkiem wzrostu 

produkcii 
Wypróbowaną metod~ realizac.ii 

tych ~dań stanowi w8(Jóhawodni· 
ctwo pracy. 

dowodem, że polska klasa robotnicza klag.ie robotniczej wiele nowych pla-
zdolna 3est do wielkiej i ofiarnej pra, cówek ,goejalnych, żłobków, przed- Tow. Lenin i Tow. Stalin wska 
ey w walce o swe szczęście, w walce M:koli, stacji opieki nad matką i 1.::Vwali. że centralnym nga.clnie-
o pokój. dzieckiem, urządzeń higienicznych - niem we wapółza.wodnietwie jest 
Wspaniały bilans Czynu l;i.pcowe· przyczyniając się do podn.iesieinia - twórcza aktywność m2'9 pracu 

go 1•ob_<>;'bników '.Łodzi ma.. ~peejaln~, sfopy życiowej, pooiomu bytu i ży- jącyctt, jest ozłowie'k, jego świa-
głębolo,e. znacz_eme w. chw1h obecneJ, cia k"'lllturalnego mas pracujących. domy wysiłek, nowy soojaU'>tycz 
w chwih ~a~w1erdz~a przez V Ple- Bilans tego Czynu na terenie Ło- ny stosunek dG J)ł'acy, jego zdol-
num. załozen 6-l~t;~1ego Planu budo- dzi byłby niepełny, gdyby, nie wsoo- nośe i kultun. 
'WY pod.staw SOOJ~lb!1u· w ~olsce.d. _ mnieć 0 osiągnięciach :instytucji han Wspókawodnictwo nie je5t sztyw 

Bogaty plon • „o Wl'.!zan,, P0 Ję dlowych. Osiągnęły one na dzień 22 ną iraz na 0a.WSZe .ustalop.ą formą 
t~ch ~.a uezczem~ 22 Li~a. s~iadczy Lipca ponad 88 milion6w zło.tych o· pracy, lecz Jeet potężni!, siłą dyna-
11!e1!bieie 0 ~ym, ze 'v p~zem~sle. na- szczędności, przez przyśpieszenie 07. miemą, rozwijał~l!. coraz to nowe 
~~ym d~-zen11ą o~mne_ :r~~er"Y/ m~ biegu środków o-brotowycb, wyzwolt formy twórezej pracy klasy robot­
zhwości produkcyJn&, ktore mozna 1 łv ponad '707 miHon6w zfotyel1 pr:>!e niezej 
tr~eba w~~orzyS!ać. i na. tej po_dstll;: kroc-zyły znacznie plan obrotó;,, nrle Mó~ca stwie1'CWa. że ważny etap 
wie zmob1hzowac masy do real!zr.cJi I sięeznyclt w rnwo•u wspóba.wodnietwa. pracy 
wspaniałego planu budownictwa pod · . " 
s\l!IV. socjalizmu _ Planu 6-letniego. ~latego. t~ x dum'° spoglą.d~y stanowiły zobowiązania, podjęte po 

Czyn Lipcowy Łodzi ujawnił te n'!o dz1s na bilans x-0boynązai; zreahzo- raz pierwszy dla UC%Clenia. Kongre· 
Miwości, .irzyczynił się do wy1o:yc1_a wan~cl1 dla uczczema ~w1ęta Odro· su Zjednoczeniowego, a podejmowa 
nowych rezerw, które zostaną zmob1- dzema. . ne nasteimie dfa ucizcrenia pmee 
lizowane dla. realizacji Planu 6-let· BiłaM ten napa-,va. nas ufaoec1ą klasę robotnia:ą swych wle lkich 
l'!iego. Podejmujac Czyn Lipcowy, w nasze siłY, w naSiZe m-0Żliwo5ei, ka świąt i :rocmnc. 
w&lczac o jego wykonanie, robotnicy że nam wierzyć, że Hdania, jakie Seroki :romlach WS})óŁzaWOdni• 
połofyli podwafa1y pod jego realiza- @ltoj4 przed ~i w Planie li-letnim, etwa pracy, ~jazm kil~ robot­
cję. nstan4 w pełtu wykonan.e. nicir.ej, oto C!Zyrurikl, któi:e p~woliły 

Ważnym elementem umasowienia lTLOnych zebraniach rad zakładowych 
nowych rorm współzawodnictw• I~ udiziałem aktywu zwią>zkoweg-:i i zamieszczamy na str. &. 
pracy są narady wytwórcu. dyrekcji. Dlatego też uważamy za .... ______________ _ 

Nowy etap w walc~ o ·pokój 
Rozpoczęły się wybory delegatów 

na Dzielnicowe Konferencje Obrońców Pokoju 
Onegdaj odbyły się w J,odzi pierwsze zebrania wyborcze blo- I Anclrzejewski, urzędnik - dotychcza 

kowych komitetów ~brońców pokoju. Na zebrania te tłumnie pl·zyby- sowy przewodniczący Komitetu Blo-
ła ludność poszczególnych bloków i po wysłuchaniu referatów na te- kowego Obrońców Pokoju. 
mat aktualnych wydarzeń w związku z walką o pokój, wybierała de- • * * 
legatów na konfe1:encję dzielnicowe obrońców pokoju. Podobne zebranie urzadził Komi-

. tei Obrońców Pokoju bloku nr 381, 

N a zebran•iach pa I ców Pokoju nr 182, dzielnicy Górnej 
nował nastrój Lewej. Dzielnicy Śródmiejskiej. 

podniosły. Łodzia.nie, Ka sali widzimy dużo kobiet. Nic Zebranie, któremu przewod!\iczył 
zdając sobie w całej dzhrnego - komu może być droższa ob. Władysław Kubiak, przewod'lliczą 
pełni sprawę z donio- sprawa pokoju, jak nie kobiecie-mat.. cy Komitetu Blokowego, odbyło się 
;,fości aktu wyborcze ce. Przybyli tu mieszkańcy bloku, ro IV świetlicy TPPR przy PSS przy ul. 
go, z całą · powagą botnicy, urzędnicy, młodzież, a aa- Więckowskiego 10. 

wybierali swokh wet starcy. Wszyscy w skupieniu Referat wygłosił tów. Seweryn 
ptzedstawicieli, któ- słuchają referatu o pokoju i donio- Ławo, pi·acownik CZPW. 
rzy reprezentować ich slym znaczeniu obecnych wyborów, Po krótkiej dyskusji, w której ze-

hędą na konferencjach dzielnicowych mająceg·o za chwilę nastąpić aktu wy brani wypowiadali się w sprawach 
i którzy wybiorą delegatów na Ogól- borczego. Referat wygłasza ob. Kazi związanych z walką W obronie poko­
nopolski Kongres Pokoju. mierz Jarosz. ju, a szczególnie w sprawie napaści 

imperialistów amerykańskich na Ko-
U czestniczyli w zebraniach wszy- _ Rozpo~z7n~ją się wybory. , Po•;T.at- reę, odbyło się głosowanie. 

scy. Mężczyźni i kobiety, robotnicy k?~~o m~~mrnło, a potem ~oiaz p~w- Wybrano następujących delegatów 
i inteligenci, l'Zemieślnicy i przedsta- r.teJ sta'l\ian~. są przez .zeb~anych kan na Konferencję Dzielnicową: Edward 
wiciele wolnych zawodó"'• starcy i dyda~ry._ Wi~d~ą, sąsi.edzi ~a . c~ym Pełka, Alina Przybyłowska, Włod'Li· 
młodzież - wszyscv komu drogii. kto sie~zi .vybier~m.~ą ci, ktor.zy mierz Siomiak, Józef Dorenblat, Sta· 
jest sprawa wolności i pokoju. "'. gro~ie sw?ich naJbhzszych ~ąsia: nisław Szymczak, Jan Bednarski, 

Zebrania odbywały się najczęściej rlow cieszą się pełnym szacunkiem 1 Aron l\Joncarz, Józef Rozenberg, B<>· 
w świetlicach, znajdujących się na au~or!t~t~m. .1 ść ł , t leslaw Guziński i Aleksandra Matu· 
terenie bloków. Jednakże kilka ze- . . a3wię szą 1 0 g ? SOW 0 rz:ymu- szewska. 
brań odbyło się na świeżym powie- rą J tyn~ samym zo~taJą wy):>ram ?e-
trzn w ogrodach i podwórzach, zależ .ega:am1: n~stęp~1Jący _1!11eszkancy Dziś i w dniach najbliższych odby­
nie od warunków miejscowych. ~10],11 m 182 .. l\hchal K1 ol - kole- W!-Ć się będą podobne zebrania we 

Jarz, Helena Lipkowska - gospody- wszystkich blokach całego miasta. 
* • * 

J el!teśmy w świetlicy ZPB im. 
Rewolucji 1905 i·oku p1·zy ul. 

Senatorskiej nr 3. Odbywa się tu ze 
branie Blak-0wego Komitetu Obroń· 

n i domowa, Stefan Pastusiak - u1·zęd Łódź wstąpiła już w pełni w okres 
nik ZZPG, Józef Kałużnk - tkacz z wyborczy. Dla wszyst1.-ich komitetów 
PZPW Nr 3 Franciszka Majda_--go obrońców pokoju zaczął się okres 
spodyni domowa, Józefa Forys1ńska, wytężonej, gorączkowej pracy org;a­
łączarka z PZ.PDz. Nr 3 i Aleksander I nizacyjnej. 
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Po Konqresle SED (Ili} Robotnicy francuscy 
walczą z planem Schumana Budownictw·o gospodarcze GENEWA (PAP). - Jak donosził z 

Paryża, w St. Etienne, Tuluzie, Ale11, 
Confla.ns-Jaa-ny l Ha.gondange ed· 
były się w sobotę i w niedzielę z 
inicjatywy związków zawodowych 
górników i metalowców konferencje 
okręgowe pod hasłem walki • pla· 
nem Schumana. 

mieślników, drobnych kupców i p1'7A 
mysłowców w departamentach Loire, 
Rhone, Puy·de-Dome i innych po­
bliskich. Wyłoniono prowizoryczny 
komitet obrony pn:emyslu metalow„ 
go i węglowego. _Wy~iłki. ~ osiągnięcia gospodarcze 

Ni~nueckieJ Republiki Demokratyoz 
neJ mają dwojakie znaczenie. Slł •· 
ne fundamentem rozwoju kraju J 
stwarzają podstaw~ dla lepszeio u 
1pakajania potrzeb obywa.tell. I w 

. ~ wzglę~zie znaczenie ich jest ta 
kie samo, Jak we wszystkich innych 
k!ajach, wyzwolonych spod i>anowa 
rua imperializmu. 

Ale w Niemieckiej. Republice De 
m.okratycznej osiągnięcia gospodar 
cze spełniają poza tym jeszcze je· 
dną, niezwykle ważną funkcję. SI\ 
mianowicie najlepszym t nadbarchiej 
nieodpartym argumentem pneciwko 
nacjonaJ.łstycznej i aare11YWDej teorii 
„Lebensraumu". 

Gwóźdź w trumnę 
teorii ,·,Lebensraumu" 

NBD triellde i owocne budownictwo 
pokojowe. 

W swej polityce utrwalenia po­
działu Niemiec, zachodni okupanci 
usiłują rozerwać wszystkie więzy 
gospodarcze między poszczególnymi 
częściami kraju. Tej antynarodo­
wej l antypokojowe-j polityce prze· 
olwsta.wia NRD konsekwentny pro­
gram, zmierzający do umocnienia i 
utrwalenia. więzi między poszczegól 
nymi częściami Niemiec. Założone 
w planie 5-letnim wzmacnianie tych 
więzi - wbrew zakazom władz 'za­
chodnio-niemieckich - jest jednym 
z ważniejszYch elementów prokla­
mowanej przez Kongres polityki o· 
poru narodowego przeciwko koloni­
zaeji. 

Osiągnięcia Republiki, przy­
kład Republiki, pomoc Republi­
ki będą czynnikiem stale rewo· 
lucjonizującym życie Niemiec Za 
chodnich i czynnikiem działajĄ· 

cym na rzecz rozszerzenia walki 
o jedność i pokojowe budownic­
two w całych Niemczech. 

Oręż walki o pokói 
Wreszcie wielkie znaczenie be­

dzie miało to pokojowe budownic­
two dla całego świata. Towarzysz 
Stalin pisał w swym słynnym liś­
cie do Piecka i Grotewohla te je· 
śll na.ród niemiecki będzie 'walezył 
o pokój z takim aamym UPorem, s 
jaldm walczył w narzuconej mu 
przez hitlerynn wojnie, pokój w 
Europie będzie zarwara.ntowany. 

Realizacja planu 5-letniego jeąt 
jednym z przejawów takiego wła­
śnie uporu w wa.lee o pokój. Urze 
czywistnienie planu, rozwinięcie po 
tencjału produkcyjnego Republiki i 
wykorzystanie go dla celów budow­
nictwa pokojowego oznaczać będzie 
wydatne wzmożenie sił całego obo· 

su pokoju. Każda fabryka 1 huta 
w NRD - pracować będzie dla 
wzmożenia sił frontu pokoju l dla u· 
trwa.lenia ju:i: istniejącej przewaęi 
obozu pokoju 11&d obozem agrł:ljl. 

W St. Etienne w konferencji wtięło 
udział 300 osób, reprezentujących or 
ganizacje górników, metalowców, rze 

Pod,tbne decyzje powzięto w Tulu­
zie, !'f'dzie zasługuje na podkreślenie 
udział w konferencji przedstawicieli 
Generalnej Konfederacji Rolnej 
(CGA). Takie jest znacz•nie gospodar 

czego programu nakreślonego 
przez III Kongre~ Socjalistycznej 
Partii Jedności. Jest on w ta­
kim samym stopniu bojowym 
programem ofensywy politycmej, 
jak program walki o front naro­
dowy i o uczynienie z SED partii 
nowego typu. 

Skutki amerykar~kiei ,,pomocy•• 

Towarzysze niemieccy przystępują. 

Marionetkowy rząd Filipin 
w obliczu bankructwa 

obecnie do wprowadzenia. w życie NEW YORK (PAP).- Jak wynika 11: 

planów uchwa.lonych na Kongresie. napływających tu wiadomości, marlo 
Powodzenia. w tej pracy życzą im netkowy rząd filipiński Quirino stoi 
ludzie pracy na całym świecie. Pr•· dziś w obliczu politycznego l ekono­
ca ta jest bowiem rzetelnym wkł& I ~lcznego bankructwa - mimo dwóch 
dem w naszą ogólną, i wspólną wal miliardów dolarów otrzymanych od 
kę o postęp, pokój i socjalizm. USA od czasu zakończeni& drugiej 

Jerzy Kowa~ewskl wojny światowej. Rozwija się coraz 

ba.rdzle.t łlliJ>ińskJ ruch lodOW'J', 
Silna partyzantka działa coraz sku• 
tecrmiej. Szaleje inflacja i drOżyzna. 
a w administracji panuje niesłychana 
korupcja, mtpitał amerykański pro 
wad'l.!i na Filipinach ira'bunkową go­
!podarkę. 

Zadania ,związków zawodówych 
Wiadomo, że w ciągu dziesięclole 

ci, imperialiści niemieccy wychowy 
wali naród w przekonaniu, że na 
rdzennie niemieckim terytorium nie 
ma on możliwości rozwijania się. 
Ze suma dóbr materialnych, z.najdu 
jących się i mogących być wytwa· 
rzanych na rdzennie niemieckim te 
rytorium nie wystarcza rzekomo 
dla potrzeb narodu niemieckiego, 
który wskutek tego ma „prawo" do 
zajmowania innych terytoriów i do 
uciskania, lub nawet wybijania ln· 
nych narodów. Wiadomo, że tę sa­
mą ludobójczą teorię w gruncie rze 
czy rozwija dziś w Niemcr.ech Za­
eholinlch rewizjonistyczna prupa· 
ganda niemiecka, popierana cąłko 
wicie pnez amerykańskich imperia­
listów. 

~ . H' realizacji Planu 6·1etnieqo 
~treszczeme referatu przewodniczqcego CRZZ tow. Wiktora Kłosiewicza, wygłoszonego na V Plenum CRZZ 

Na propagandę tę Socjalistyczna 
Partia Jedności, czołowa siła . całej 
demokracji niemieckiej, odpowiada 
najlepszymi argumentami, mia.nowi 
cle argumentami faktów - osią.­
gnięc gospodarczych. Każdy krok na 
przód Republiki w dziedzinie pole· 
pszenia sytuacji ludności pracujacej 
i w dziedzinie rozwoju sił produk 
cyjnych jest gwoździem do trumny 
tel>1'i;. „Lebensraumu" 1 stwal'Zll fun 
dament dla rozpowszechnienia 1 u­
trwalenia wśród mas niemieckich 
przekonania, że gospodarka pokojo 
wa jest w stanie zaspokoili potrzeby 
ludności. Przekonanie to zaś jest 
najtrwalszą podstawą wszystkich 
przeobrażeń ideologicznych dokona· 
nych i dol~onujących się w NRl> o­
raz przeobrażeń dojrzewających w 
Niemczech Zachodnich. Dla rozpo­
wszechnienia i utrwalenia tego prze 
konania III Kongres SED &'Obił bar 
dzo wiele. 

Plan budownictwa 
pokojowego 

~ońcrzenie ze str. 1-ej) 
ZwilłZkt za.wodowe winny utrwa• 

lać w masach robotniczych pełne 
przekonanie i za.ufanie do dynami~ 
nego rozwoju norm, których postę­
powość wiąże się bezpośrednio ee 
wzrostem dobrobytu m2.S pracują­
cych. 

Nie może jednak być żadnego do· 
wolnego podwyższania norm orzea; 
posrez:ególnych dyrektorów i kiero· 
wników produkcji, ~ akceptacji 
powołanych do tego komisji i ad'Ilri­
nistracji gospodarczej, w porozumie 
niu tp; odpowiednimi instancjami 
riwiązków zawodowych. 

Słuszne techniC7ale normy prac:r, 
to podstawowy warunek realizacji 
socjalistycznej zasady wynagrodze­
ni.a wedłuf tlośot i jakości włoioo~ 
P1'&6Y. 

Tow.amyaz: Minc na Kongresie Zje 
dnocizenfowym Partii.i podkreślił, że: 
„wysokie normy omiaCJQla.ją WYiOką 
wydaJnoś6 i wysokie zarobki, niskie 
normy - niską wyda.jnośó i niskie 
Sll.'l'Obkl.", 

Przystąpimy 
do zawierania 

zakladow'Ych umów 
zbiorowych 

Kor~y.stając • bogatych doświed-
Kongres podsumował l 1charakte cv.eń t'ad7i.iecki.ch a:wląll.ków iz.awodo­

ryzował wszystko to, co zostało w wycb, przystąpimy do.za.wie.rani& za 
Republice już zrobione w dziedzinie kłaclowy~h um6w zbiorowy-eh, któ­
gospodarczej i na tej podstawie WY !l'e winny stanow'dć jeden a: na~waż· 
tyczył w planie li • letnim program niej!łZych łtodków organizowania 
działania na przyszłość. · twórcciej a'ktywnoścl szerdkich mas 

Najistotniejsze elementy tego pla praeowniczych pmy wykonaniu i 
nu są następujące: wzrost produk· prrz:ekr<>crz.eniu Planu 6-letniego. 
cjl przemysłowej o blisko 100 proc., Umowy te różnić się będą rz:asadni­
wzrost wydajności pracy o 60 proo., czo od dotychczasowych umów tre· 
wzrost plonów z ba o 25 proc., odbu ścią, rmamen.lem i riadan:iami. 
clowa 5 hut o llile produkcyjnej t W postanowienia.eh swoich riawie 
mil. ton stali rocznie, wzrłlst pro• rać będą obustronne riobowiązania, 
dukeji maszyn o ZM prGc., w łej li~ emierza..jące do wylronania i pl'Ze­
bie - ciężkich obrabiarek f H' kromen:i• planu produkcyjnego u­
proo. Id-a.du pmemySłowego pIV.etl. podni.e-

Plan przewiduje na inwestycje &lenie ilośei i jakości pracy, pol~­
&umę 26 89 mllia!l."d·!l marek. Nie 9rllenli9 wairunk-Ow pracy i bezpiemeń 
było je~zcze w dziejach Niemiec &twa, pelnego i rac:jonaJnego wydat 
tak wielkiego planu bucl6wniotwa 

1 
koWQnlia }twot, pneznaczonych przez 

pokojowego, a cała dotychczasGwa nasze Panstwo Ludowe na. popraw~ 
historia powojenna, a zwłaszcza do warunków bytowych, SO~Jalnycll l 
świadczenia walki o przedtermino· kulturah\yeh lcl.asy robotnimej. 

wą r~alizację planu dwuletniego,.• WięceJ· robotników 
jest na1leps:z;ym dowodem HalnOłcl S k• • 
tego pia.nu. na 1erowmcze 

.Ja.kie ~enle będzie miało stanowiska 
to wielkie budownictwo pokojo­
we dla NRD, dla eab'oh :Nie.mlee 
I dla świata? 

Dla Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej realizacja planu ozna· 
czać będzie ogromny wzrost 1ily ros 
poda.rca;ej i kulturalnej. Charaktery 
styczne są pod tym względem cyfry 
!) produkcji zelaza 1 stali, gdzie 
NRD rozpoczynała nieomal od zera, 
jako że cała prawie produkcja zela 
za i stali znajdowała si~ na zacho­
d7Jie. Wykonanie planu zapewni 
wielce rozwiniętemu przemysłowi 
budowy mas;z;yn maksymalne za.opa 
trzenie w żelazo I atail własneJ pro· 
dukcji. Realizacjfl planu przyniesie 
dalej znaciny wzrost dobrobytu lu· 
dności pracującej, co będzie pm'ł· 
stawą dalszego umacniania ustroju 
a.ntyfaszY~towsko • demokl'&tyC7Jlle• 
10. 

Plan - orężem walki 
o zjednoczenie Niemiec 

Dla całych Niemiec 1 dla walki o 
demokratyczne zjednoczenie Nie· 
miec, realizacja planu będzie mia­
ła przełomowe wprost znaczenie. 
Imperialistyczni okupanci zachodni 
ograniczają i hamują rozwój gospo 
darki pokojowej, uzależniają całą 
gospodarkę niemiecką od trustów a­
merykańsklich li roowijają wyłąez­
nie wojenne gałęzie tej gospod.atki. 
Temu sprzecmemu 11 Interesami na 
rodu nlentiecklego l ws~stkieh na­
rodów rozwojowi przeełw~tawia 

Jednym • warunków wykonania 
Planu 8-letniego jest przyg~owanie 
·kw&lffi:kowanych kadr. 

Program pmygotowania odpowied 
nich ka<h' wymaga pmepracowania 
il udoskonałenia dotychmasowch me 
W<! l!lkolenia, pogłębienia wiedrLy 
fachowej dstniejących kadr techni­
cmych oralL prowadzenia systematy 
crz.nego szkolenia młodych kadr. 
Ważnym 7Aldanie-m związków za­

wodoWYch, .)a.ko czynnika społeczne 
•1>, jest ułatwianie zdolnym a.ktywi· 
atom i przodującym w pra-0y robot­
nikom ~iwania kierowniczych i od 
powiedzialnych stanowisk. 

W pracy swej zwiąeki izawodowe 
winny szeroko stosować popularyza 
cję brygad instruktorskich, kursów 
fachowych, organiu.owanych w u.a­
kładach pracy i mających na celu 
podniesienie wiedzy technicznej i 
p~omu kulturalnego mas pracu­
jących, bo jak powiedział Tow. Sta­
l.in: „Technika, mająca na czele lu· 
dzi, któny opanowali t.echnikę, mo­
ie i mus.i dokonać cudów". 
Związki rr,aW{ldowe winny rozsze­

nyć i pogłębić nowe fll'rlTly współ?A 
w-Odnictwa, opierające się na po-dej­
mowarniu prrzerz praodowników pracy 
i racjonailiza.tor6w iz.obowiązań w 
dos?Jkal aniu nliewykwalli!fikowan~ch 
robotników bezpośrednio przy war­
sztatach 1Pracy. 

Prrzewidywany w ramach Planu 6-
letni.ego sriybki w~:ost eatrudnieni•, 
WYłt'aża·jący t1ię w końcu 1955 r. cyfrą 
2.100.000 os6b, w k--.tórej to liczbie 
kobiety ma·jll stanowić 1.230.000, o-

znacza dahlmy poifażny ilościowo 
wzr-OSt klasy robołlUczeJ. Stawia to 
pmed zwiąa:kami riawodowymi do­
datkowe i odpowiedz.ia·lne zadanie 
asym!Jacji tej ogromnej masy robot 
niczej, zorganiz.owanie jej i jak naj­
pełniejsre włącz~ie do procesu 
produkc;i. 

Zwią'nki za.wodowe winny "'YCho­
waó ~ośród siebie nowe kadry zdol 
nych i ofia.rnych instruktor6w, k<tó­
'l"LY będą uświadamiać i ro.zszeraać 
światopogląd polityczny i społecz­

ny tej nowej armii ludzi pracy, któ 
rzy będą uczyć i pomagać jej w wy 
konaniu zadań produkcyjnych. 

Jednoc:z:eśnie po<lkireślić należy ró 
wni.e trudne i wielkie zadanie :związ 
ków eawodowych, lllldanie otocre­
nia e111ieką nt.ek ty11ięcy mlodrieży, 

Zqadnienie tłysenliny 1>raoy na 
bier& w Pla.nie &·letnim ocromneco 
znaczenia. 
Związki eawodowe, a irz<:zególnie 

rady riakładowe winny pamiętać o 
tym, że przy rozpatrywaniu spraw 
o naruszenie dyscypliny pracy na­
leży kierować slf2 głęboką analiz;\ 
k&idego przypadku narus-zenia dys­
cypliny praQy. 

Pmypadiki. naruszenia dyscypliny 
pracy winny być w celach wycho­
wawczych se:eroko omawiane i ana· 
lirzowane na grupach r.wiąz.kowych. 

Plan 6-letni - planem 
troski o człowieka 

Plan 6-letni, to plan troalci o criło 
wleka. pracy. Znajduje to swój wy­
raz również w w.ielk.ich sumach, pr.ze 
waczonycb na poprawą wairunków 
beapiee2eństwa i higieny pracy, na 
co przermaC!la się w Plan;ie 8-letnłm 
ponad 35 miliardów złotych. 

Rady 11:akładowe powinny rmat 
szaz:egóło-wo potrzeby lł'.akładu w 
dzieerLinie be<.lpieca.eństiwa i higieny 
pracy, w!iruly crzuwać systematycri· 
me nad najbardziej celowym wyko­
rzysta1nlem posiad·~eh nakładów 
na ochronę praęy. 

Za przykła.dem ZSRR musimy włą, 
czyć troskę o ochronę pracy do co· 
dziennej działalności wszystkicib or· 
nlw związkoWYch. Rozwój ochrony 
pracy w Związku Radzieckim do­
wOlbi, że metody aktyw.izacJi spo­
łecznej 1ą nieodzownym waru11k.iem 
uzyskania w tej dziedzinie sukce­
sów. 
Przystępujemy obecnie do wybo­

rów społecznych inspektorów 11racy. 
Powołanie tej ponad 100-tyidęcznej 
armii akty-Wistów zwlą.zkowycb da. 
klasie robotnicze! potęiny oręi walki 
o systematyczną poprawę warunków 
bewieczeństwa i higieny pracy. W 
pracy tej przyświecać będą .m sło 
wa. Tow, Lenina: 

„Postęp techniczny przy socja.· 
łitmie ltworzy barduej hicieni­
cme warunki pracy, uwolni mi­
liony robotników od dymu, kunu 
i brudu, przyspieszy pt'2leksrlał­
oenle brudnych, wstretnyeh wa.r. 
nta.Uw na csyste, ja&ne, godne 
człowiek&", 

Sukcesy w przemyśle 
nierozerwalnie 

związane 
z przebudową . wsi 

Przebudowa atruktury gospodar­
czej Polski LU<lQ;wej te jednocześnie 
głębokie przemiany na wsi, to l!kwi 
dacja wJelowiekowego 1tacofarila i 
pniejśc1e na r.espołową, opartą na 
mechanizacji pracę w rolnictv.ie. 

ZwJąrzk:i. rz.awodowe winny wyjaś­
niać najszerszym masom klasy robot 
nicuj wspólza.leinośii powodzenia 
realizacji zadań Planu G·letnir.10 w 
pr.ze.my8le od sukces6w w przebudo 
wie wsi i r; drugiej strony wi.półza­
leino8ii powodzenia. r~oju uane· 
go rolniotwa od wykonywania pl&­
n6w produko,Wnych w p~my§le. 
Zwią2ki r.awodowe popmez orga­

nlllację ekip łąC1l'l'loścd rre wsią win­
ny wmtóo odd.JiMYWa.nle na sacofa.­
DI\ a~ii ohłapsłiwa, pomóc wyelimi· 

nować Wpływy kułactwa i reakcyj­
nej cz~ści kleru. 

W ostrej walce 
klasowe; budować 
będziemy socjalizm 

Dwa są czołowe z.adani•a, od któ­
rych uzależnione jest pełne p1)WOd2:e 
nie Planu 6-letniego: ciągły wzrost 
wydajności i uporczywa walka o 
-zmniejszenie kos'Z1ów własnvcb -
o wzr1>st aszczędnoścl. Dwie cyfry 
symbolizują ogrom tych zadań, 
wzrost wydajności pracy o 66 proc., 
i zmniejs~enie kosdów własnych o 
17 proc. Treścią. tych cyfr to setki 
nowych -zakładów pracy, tysiątJe do­
mów mieszkalnych, nowe szkoły 1 
szpitale, kina i tea.1ry, żłobki I przed 
szkoła. Znaczenie tych dwóch cyfr 
wfano dotr.zeć do świadomości każ­
dego robotnika, kaiidego clzłałac-za 
zwią,zkowe10. 

Nas2e budownictwo socjalistyczne 
będzie się dokonywało w warunkach 
zaciętej, ostrej walki klasowej, w 
warunkach, jak to powiiedział towa­
rzysz Bierut „wielkiego oporo ska· 
zanl•ch na zagładę klas kapitalisty· 
cznych, w warunltach działania na 
terenie naszero kraju szeregu a1en­
tów, szpie~ów, aabo1ażystów i dywer 
santów nasłanych przez imperiail­
stów amerykańskich, an&ielskich i 
łeb arentów z t6łtej mlędzyna..rod6w 
kl związków zawodoWYeh oraz ti· 
towskiej bandy ruraj<lów l morder­
ców - dla hamowania postępu ł rn 
woju Polski Ludowej". Będzia się 
to odbywało w warunkach ostrej 
walki a: pozostalościami burv.unyj­
nymi, iz wahaniem zacofanych ele­
mentów, ulegających v<.'Ilływom wro 
ga klasowego. 

W tej walce klasowej izwią.zk:ł za. 
wodowe we-zmą jalk najczynniejszy 
uddał, ale warunkiem skutet'!l!nego 
doprowadtz.enia jej do końca jest pod 
jęcie szerokiej ofensywy przeciwko 
~elkim pozostałościom b'iurokra-

• 

tyemu i wygodnictwa w s.reregaoh 
1iwiąrz.kowych, wyrwanie 1t kon.enie. 
mi wsze1kich pozostałości oportuni­
runu i wizmocnienie dyscypliny we­
wnątrz7.wi ązkowej. 

Brak jej powszechnie odczuwamy 
w szeregach ~wiązkowych. Nie wy­
starcz.ają słuszne pomysły, rzucane 
nowe myśli i hasła. 

Wzorem i natchnieniem w naueJ 
pracy będą radzieckie związki taWO• 
dowe, wychowane w duchu nieugię· 
tej walki klasowej i pełneio poświę­
ceni& sprawie socjalizmu, wYCbowa­
ne przez Wielką Partię Lenina j St.a 
lina. 

Korzystamy 
z doświadczeń 

i pomocy ZSRR 
Wzorem i natchnieniem ·na.szej kla 

sy re>botnfozej, w jej walce o reali­
zację Planu 6-letniego, będzie wiel­
ki Zwią.zek Radziecki, bę<lą. dzieał~t­
ki mllicmów rad7ieokich budowni­
czych komunizmu, będą \Wka.anla 
wod21& i nauczyciela lud-zł pracy oa• 
lego świata - wskazania. Wielklero 
Stalina. ~Tf' słowa rn&wcy wywołują 
długotrwałą, burz.liwą owację). 

Rękojmią. naszego zwycięstwa Jest 
wspaniała postawa naszej klasy ro· 
botnłczej, k_tóra w pierwszym pół· 
rocro roltu bieżącego przekroczyła 
zadania. wynikające z Planu 6-let· 
nie10. 

Przedterminowe wykona.nie planu 
pierwszego roku Planu 6-lMniego 
winno się stali hasłem każdej załogi 
fabrycznej, ambicji\ każdego robot­
nika i pracownika. 

To c-zołowe -zadanie, WYSttnlęte 
przez tcmia.rzysza Bieruta, stanie się 
główną WYłYCZlll\ w pracy zwi!łzków 
zawodowYch. Pod kierownictwem na 
s:r.ej Partii związki zawodowe będ<\ 
mobifrzowały masy do _.yrJęstwa 
w bitwie o Plan 6-letni, o W7.mocnie 
nJe obronności na~zego kiraju, o po· 
kój, o socjalizm w Polsce. (Oklaski). 

Plany inwestycyjne !!'l!!~~~~~!~.!!~!.!.!M~.! 
Prezydiu.m Rady Narodowej 

„ 
czuwac będzie nad tokiem prac 

Wczoraj w Prezydium Rady Narodowej m. Łodzi odbyła sie kon· 
fereneja, poświtcona. s1n-awom tegorocznego wyloonania p11ń11twowero 
planu inwestycyjnego w zakresie budownictwa. W konferencji wzięli 
udział inwestorzy i wykonawcy budownictwa przemys.łowego oraz 111ie· 
szk!lniowear(), Obradom przewodniczył TOW. MARIAN MINOR -
przewodnioZllCY Prezydium RN m. Łodzi. 

mieślnikó'" i podmistrzów budowla-, powiedniej uchwały, zmierzaj11cej do 
nych. Nie jest jednak rozwiniete w usprawnienia tempa. przeprowadzania 
dostatecznej mierze szkolenie mi- Inwestycji bucoowlanych w naszym 
strzów. Ośrodek szkolenia budowla- mieście. 

N a wstępie obrad przewodnicz~-1 cy robotników budowlanych w róż-
cy miejskiej Komisji Planowa- nych przedsiębiorstwach buclowla­

nia Gospodarczego - tow. Ginsbert nych. Podczas gdy w PPB i SPB -
omówił o&iągnięcia i trudności bu- suma przerobowa na jednego l'Obotni 
downictwa· w naszym mieście. Do po- ka w ciągu dnia jest wy:sta1·czająca, 
łowy roku ubiegłego wykonanie in- w PBP spada poniżej przeciętnego 
westycji budowlanych nie przedsta- poziomu. 

rzy nie_ spelnin. swego zada.nia.· Ani Dyskusję podsumował tow. Minor. 
D~'TekcJa ~kl'~gu Szk~lema Zawo- Stwierdził on na wstępie że nie ma 
d~wego, am Centralny Ur~ąd Szkole.: obiektywnych trudności p;·zy wykony 
nrn. Za~vodowego, mimo u:itet:wenCJJ waniu zobowiązań inwestycyjnych na 
Pre~ydrnm Ru<ly N~r?doweJ, ~1e zor- e1ego miasta. Pogłębienie form współ 
ga~1zowuły we własc1wy sposob szko zawodnictwa pracy na budowach i 
l~nia. budowlan_rch, a przede wszyst- wimożenie dyscypliny pracy mogą 
kim mstalatoro~v. . . . . wyzwolić n1>we siły, tkwil}ce w każ. 

wiało się zadowalająco. Przełom w Praca biur projektów budowlanych 
tej dziedzinie nastąpił dzięki wysił- stanowi drug~ przyczynę, stwarzają­
kom Prezydium ówczesnego Z1n·ządu cą „w11skie gardło" nas1Zego budowni 

Zaob~e~w~wac się, tez daJe do teJ dym przedsiębiorstwie, Biura }}rojek 
pory 'Yst·o? m\~e?torow brak P?czucla tc>we natomiast ,dnny niezwłoc:crlie 
odpow1e?z1alnosc~ za ~-Yk?name ust~ dokonać przełomu w dotychczasowych 
l~nych. mwest~7cJl. ~1e . mte~·eso~v~h metodach swej pracy, zlikwidować 
s'.~ om te~pem robot,, ich Jakosci!!, biure>kratyczny tryb zatwierdzania 
~H' skła~~h. sp~·awozdan z rodz11;Ju projektów, zatrudniać pracowników Miejskiego, które w porę zwróciło u- ctwa. 

·wt\gę na te zagadnienia. Od czerwca 
nb. roku tt>mpo wykonywanych robót 
znacznie wzrosło. Powstały przodują 

Chociaż zorganizowanie Centralne. m.w~stycJJ, .1ak1e ~\'ykonano, przeJ.a- w ciągu pełnego dnia roboczecro, 
go Biura Projektów w Łodzi stanowi w;a3ąc beztroskę 1 samozadowoleme, "' 

ce brygady murarskie, zastosowano 
system budownictwa potokoweJt'O. 

Rok bieżący natomiast stwarza no 
we tt·udnoaci: rozmach robót murar· 
skich na budowach w ogromnym stop 
niu wyprzedził pracę biur pro.lekto­
wych oraz tempo robót instalacyj­
nych i wewnętrznych. 

Jak przedstawia się wykonanie pia 
nów inwestycyjnych jłrzez pos11czeg"1 
ne przeds.iębiorstwa budowlane 1 

Do tej pory plan inwestycyjny zo­
stał wykonany w 30 ~ 40 pro~entach. 
PPB wypełniło 38 procent planu rocz 
nego, SPB ~ 38 procent, PBP nr 2 
- zaledwie 21 procent. Wahania te 
są. spowodowane pnecle wszystkhn 
0~1·omnymi różnicami wydajno!ci p~a 

postęp w stosunku do poprzednich chociaż częstokroć zaplanowane in­
reetod projektowania, to jednak styl westycje nie zostały ineali!lowane. -
pracy tego przedsiębiot·stwa wiele Plan Sześcioletni - zakończył swój 
pozostawia do życzenia. Nie ma goto referat tow. Glnsbert - zmienić ma 
wych s.tandartów budowlanych, doku oblicze nasze~o rnial!lta. Od umiejętno 
mentacja techniczna nie bywa <lostar ści wykorzystitnia wszystkich możli~ 
czana w porę wskutek długotrwałego wości. od zmobillzowania wszystkich 
rozpatrywania projek-t6w przez komi wysiłków i to już obecnie, w pierw· 
sję i kolegia w Łodzi oraz w ceutrali szym roku wykonywania zadań Pła­
w Warszawie. Biuro projektów nie nu Sześcioletniego - zależeć będzie 
korzysta z bogatej skarbnicy projek- urzeczywistnienie wielkich jego za­
t6w budowlanych Związku Radzie- dań, nakreślonych przez V Plenum 
ckiego, rozporządzającego do;;konale naszej Partii". 
opracowanymi katalogami budowni· W toku ożywionej dyskusji JH'Zed-
ctwa wszelkiego rodzaju. stawicie le przedsiębiorstw budowla. 

Nawiązując do zae-adnienia polity. nych i inwestorzy podkre$lili słu$z­
ki kadrowej w budownictwie, tow., ność l!postrzeżrń tow. Ginsberta, 
Ginsbert podkre5lił, że obserwow11ć i;w1·acając się do Pre11ydiu111 Radr Na 
1ie daie oostep w akcii szkolenia. rze rodowei z wnioskien1 n nnw7.iec1e od 

Za wykonanie inwestycji w pierw· 
szym rzędzie winni być odpowiedziaJ 
ni inwestorży. W najbliższym czasie 
zostanie rozpatrzony portfel zleceń, 
znajdujących się w biurach projek· 
t6w oraz portfel zleceń, pOlliadanych 
prze:i; przedsiębiorstwa budowlane. 
Dzięki temu będ:z.ie można ustalić 
hierarchię robót i określić ścisłe ter­
miny ich wykonania. 

Plan Sześcioletni przewiduje dale­
ko idącą przet„udowę naszego miasta 
1 oyromne inwestycje w hudowni· 
ctwie mieszkaniowym. Dlatego teź 
jest. rzeczą konieczną, aby z dzisiej. 
szej narady wyciągnięte zo<atały od­
powiednie wnioski - zakończył tow. 
!'tltnor. 

M. Zal. 



Odp~,,;i~dzi T-owarzvS-~,-~-m si~iin~ 
_na pqtania „ §prawach jęzqhoznaw§twa 

M. OSK W A (PAP) Prasa radziecka 
ogłosiła ~ dniu 2 sierpnia na ate:pujcice listy 
J. 1!'· Stalina pod wspólnym tytułem ,,Odpo­
wiedź towarzyszom" 

Do towarzysza Sanżejewa 
Szanowny Towar.zyszu Sanżejew! I dialekt stal się podstawą rosyjskit­

Odpowiadam na Wasz list z dutym go języka narodowego. To samo n• 
O)'óźnieniem, 1dyż dopiero wczoraj leży powie!:łzieć 0 połtawsko • kJ­
przekazano mi go z aparatu KC. jowskim dialekcie języka ukraiń-

Bezwarunkowo słusznie interpre- skiego, który stal się podstawą u­
tujecie :moje stanowisko w sprawie krąili.skiego języl{a narodowego. Co 
dial~któw. 

Dialekty „klasowe", które słusz­
niej było by naz,._.ć żargonami, ob 
sługują nie muy ludowe, lecz wąs­
ką 1órę socjalną. 

Ni_e mają one przy tym swej wla 
mej budowy gramalycznej i podsta 
wowego zasobu słów. Wobec tego 
nie mog~ one w żaden sposób roz­
winąć się w języki samodzielne. 

Dialekty lokalne („terytorialne") 
obsługują, p1zeeiwnie, masy ludowe 
oraz mają swą budowę gramatycz­
n" i podstawowy zasób słów. Wo­
bec tego niektóre lokalne dialekty 
w toku procesu kształtowania się 
narodu mon stać się podstawą ję­
zyków narodowych i rozwiną6 się 

w samodzielne języki narodowe„ 
Tak było np. z dialektem kursko -
crłowskim („mowa" kur:sko - orłow 

1Ęa) języka rosyjskiego, który to 

się tyczy pozostałych dialektów ta 
kich języków, to tracą one swą sa­
moistność, wlewają się w te języki 
i z~ikają w nich. 

Zdarzają się też odwrotne proce­
sy, kiedy jeden wspólny język naro 
dowości, która z braku nieodzo­
wnych ekonomicznych warunków 
rozwoju nie stała się jeszcze naro­
dem, ponosi klęskę wskutek rozpa­
du państwowego tej narodow;,ści, a 
dialekty lokalne, które nie zdążyły 
jeszcze roztopić się w jednym wspól 
nym języku, nabierają życie. i zapo­
czątkowują kształtowanie się odrę 

bnych, samodrz.ielnych jęeyków. Moż 
liwe, że tak właśnie było np. 1t je· 
dnolitym językiem mongolskim. 

J. Stalin 
11 lipca 1950 roku. 

Do 
• 

towarzysza D. Bielkina 
. i S. Furera 

Laty Was.ze otrzymałem. 
Wue błąd polega na tym, te po­

mien.aliścde dwie różne necrzy i ria.­

mi$ńliścle pmedmiot, rozpatrywa­
ny w rnojej odpowiedrz.i tow. Kra­
azenimtikowej z innym przedmiotem. 

1 W odpow.iedzt tej krytykuję 
N. J. Marra, kt4ry, mówiąc 

o dęeyku (dźwiękowym) i o myśle­
niu, odrywa język cd myślenie. li w 
ten sposób wpada w ddealilmn. A za. 
tern w mojej odpowiedrz.d chodzi o 
normalnych lud?.d władających ję­

riYkie:m. 'Ilwierd2ę prrzy tym, te my­
śli mogą powstać u talcl.ch lud~ je· 
dyn.ie na barz.ie materiału językowe­

go, te ogołoconych myśli, nie r.wlą­
zanych rz. materfałem języikowym, 

. „ie ma u ludzi władających ję!ZY· 

kiem. 

Zamiast przyjęcia lub odrzucenia 
tej te2y, podstawiacie ludzi anor­
małonych, bez-językowych, głuchonie­

mych, którzy ni.e pos:iadiają ~ęyka 

! których myśli nie mogą, oozywi· 
ście, powstać -na ba/l.iie materiału ję­
zykowego. Jak wldiDi.cie, je.sit to ll.U­
pełn;ie dnny temat, którego nie po· 
rusułem li nie mogłem poruszyć, al 
bawiem językozrnaiwstwo zajmuje się 
normalnymi ludźmi, władającymi ję 
it)'iltiem., a nie anormalnymi, głucho 
niemymi, nie pasiadającymi ję­

izyka, 

ltozwafany 
innym tematem, 
Wiany. 

temalt zamieniliście 

który nie był oma. 

2 Z listu tow. Bielkilna widać, 
że S•tawia on na jednej pła· 

e.zcrzyźnie „język słów" (język dźwię 
kowy) i „język ge~ów" (według N. 
J. Marra - język „ręcrmy"). Sądzi 
on widocznie, że jęciyk gestów i ję­
ll.yK słów l!ią równoma~ne, że on­
d StPOlecizeństwo ludzkie nie miało 
języilca ałów, że „ręoz.ny" język ria. 

lłtępowa? wówcrzas język słów, któ­
ry ~jawił sdę dopiero później. 

Jeśli jednailt tow. Biellkin istotnie 
łak sąd!U, popełnia on poważny 

błąd. Język dźwiękowy lubi język 
słów był za,ws.ze jedynym językiem 
społeceeństwa ludzkiego, zdolnym 
do odegranja roli pełnowartościo· 
wego środka komunikowania się 
międtty ludź!ni. Historia nie rz.na ani 
~ednego społeczeństwa ludzkiego, 
:na-jba't'drmej naiwet 1118.COfanego, które 
me pos1adałoby dźwiękowego języ­
ka. EtnogratLa ll'lie zna ani jednego 
eacofanego ~pu, choćby lbył tak 
samo lub jesizcze bardiziej pierwot· 
ny nit - powied01'ny - Australij· 
czy~ tll-1 mieszkańcy Ziemi Ogni· 

stej w ubiegłym ai:uleciu, który nie 
miałby 1wego języka dźwiękowego. 
W historii 1ud2kościi język dźw!ęko· 
wy sitano\vi jedn1t & tych sJł, które 
pomogły lu&iom wyodrębnić 1ię u 
świafa ~ierrz:ęce.go, polą~yć się w 
spolecrzeńs·twa, rozwillląć 9W• myśle­
nie, organizować produkcję apolecr: 
nlj, pr()wadizić skut~~ walkę i 

&iłami przyrody i dojść do tego po­
stępu, Jaki mamy obecnie. 

Pod tym wu.ględem znaczenie t.e.w. 
j~yka iestów, wobec jego nie'Z.mier 
nego ubóstwa i ograniczonego cha­
rakteru - jest rinikome. Je!l!t t.o wła 
ści.wie nie jęa:y-k, i nawet nie suro­
gat języka, który by móg~ tak lub 
inaczej lllastąpić j~yk dźwiękowy, 

leC'l środek pomocniczy o nader o· 
granicrzonych możliwościach, rz któ­
rego korzysta nit-kiPdV C?lowiek dla 
podkreślenia tych lub innych mo­
mentów w swej mowie .. Ję;yka ge­
stów nie można. przyrównywać do 
jt:fZyka d:hvięlcowego, tak samo jak 
nie rno~na p1'7.yrównywać pierwot­
nej drewnianej motyki do współ­

czesnego traktora gąsiennicowego 1t 

pięciokorpusowym pługiem i r:zędo· 

wym siewnikiem traiktorowyrn. 
3 Jak widać, interesujecie aię 

przede wszystkim głuchonie­

mymi, a dopiero potem - proble­
mami językoz.nawsit\va._ Widocz.nie 
ta właśnie olcolicrmość skłoniła Was 
do tego, te eJWróciliście się do mnie 
z szeregiem pytań. No cóż, skoro l[lB• 

legacie, chętnie uczynię zadość Wa­
srzej prośbie. A więc, jak ma się 
sprawa z głuchoniemymi? Crz.y :funk 
c.ionuje u nich myślenie, cil.y po· 
wstają u nkh myśli? Tak jest, my­
ślenie u nich rurnkcjonuje i myśli 
powstają. Rzece jasna, że skoro głu­
choniemi pmbawieni są języka, ich 
myśli nic mogą ·powstawać na ba!1-ie 
materiału językowego. Czy nie zna­
crzy to, że myśli głuchoniemych są 

ogołocone. nie iz:wiązane rz. „normami 
przyrody" ~wyrażenie N. J. Marra)? 
Nie, nie 1Ulac1Zy, !Myśli głuchonie­

mych powstają i mogą istnieć jedy· 
nie na baozie tych obrall!ÓW, spostJ.V.e 
żeń, wyobrażeń, które ksrl!l:altują się 
u nich w życiu codlliennyrrt o przed­
miotach świata zewnętrznego i lch 
stosunku w2a.jemnym, drz.ięki rany­
słom wuoku, dotyku, smaku, 
powonieni>B.. Pau tymi obra2ami, 
spostrzeżeniami, wyobrażeniami myśl 
jest pus.ba, pozbawiona jaki"jkol­
wiek bądź treści, · ~yli te nie 
istnlieje. 

J. Stalin 
22 lipca 10~0 „ 

Do towarzysza 
Otrtymałem Wat& list. Spóźniłem 

się nieco z odpowiedzią wobec prae-
ciążenia pracą. 

List Wasz mfil.aiąco bierze u 
punkt wyjścia dwa riałożenia: Ee.ło­

żenie, te dopus=alne jest cytowa­
nie dzieła tego lub owego autora w 
oderwaniu od o~resu historyC!Z.Jlego, 
do którego odnosi s-ię cytata, i po 
drugie r; założenia, te te czy owe 
wnioski i formuły marksii.mu, wz.y­
skane w wyniku ·zb'adania jednego 
z okresów l"O'L'Woju h istoryoonego, aą 
słusllne dla ws-zystkich okresów raz 
woju i dlateio pawimn:r pozostać 

niezmienne. 

IMU!2ę powied~eć, te oba te mlo­
żenia są głęboko błędne. Oto kilka 
prrzykładów. 

A. Cholopowa 
Jak widać, marny tu dwa różne 

wnioski dotyczące zagadnienia zwy 
cięstwa socjalizmu, które nie tylko 
przeczą sobie wzajemnie, lecz 1 wza 
jem się wykluczają. 

Jakieś tam mole książkowe i tal 
mudyści, którzy, nie wnikając w isto 
tę sprawy, cytują w sposób form.al 
ny, w oderwaniu od warunków hi­
storycznych - mogą powiedzieć, że 

jeden z tych wniosków, jako bezwa 
runkowo niesłuszny, należy odrzu­
cić, drugi zaś wniosek, jako bezwa­
runkowo słuszny, winien by6 roz­
szerzony na wszystkie okresy rozwo 
ju. Ale marksiści nie mogą nie wie­
dzieć, że mole książkowe i talmu­
dyści mylą się, nie mogą nie wie­
dzieć, ie oba te wnioski są słuszne, 
lecz nie bezwarunkowo, a każdy dla 

1 
W czterdziestych latach ubie· swego czas~: wniosek Mark~a i. En-
głego &tuleda, kiedy nie było gelsa - dJ_a okresu kap1tallzm,u 

je~.zme kapitalizmu monopolistycrL- ·przedmonopolistycznego, wniosek 
nego, kiedy kapitalizm r~wijał ~ię zaś Lenina - dla okresu kapitaliz­
w tpcsób mniej lub bardz:iej miaro- mu monopolistycznego. 

wy, po linii wznoszącej się, rozprze- 2 a>t.Neniając się na nowe jes~e nie 
~ajęte prrzell.eń terytoria, a prawo 
nierównomie·moścl roa:woju nie mo· 

Engel! mówił w swym „Anty­
Duehringu", te po zwycięs­

twie rewolucji socjalistycznej pań­
stwo powinno obumrzeć. 

gło jes!le11-e działać w oołej pełni -
Marks i Engels doszli do wniosku, 
że rewolucja socjailistycizna nie mo­
że 1:wycięźyć w jednym jakimkol­
wiek bą0ż kraju, że może ona zwy­
ciężyć jedynie w rezultacie ogólne­
go udemenia we wszystik:lch lub w 
więksrzości krajów cywilirrowa.nych, 
Wniosek ten stał się potem wytycil:­
ną dla wsri:ystkich markg1stów. 

Jednakże na początku dwudzieste 
go stulecia, zwłaszcza w okresie 
pierwszej wojny światowej, gdy dla 
wszystkich stało się jasne, że kapi­
talizm przedmonopolistyczny ja­
wnie przerósł w kapitalizm monopo 
listyczny, gdy kapitalizm idący 

wzwyż przekształcił się w kapita· 
!izm umierający, gdy wojna odsło­
niła nieuleczalne choroby światowe 
go frontu imperialistycznego, a pra 
wo ni.erównomierności rozwoju llade 
cydowało o różnym czasie dojrze­
wania rewolucji proletariackiej w 
różnych krajach - Lenin, wycho­
dząc z teorii marksistowskiej, do­
szedł do wniosku, że w nowych wa 
runkach rozwoju rewolucja socjali­
styczna może w zupełności zwycię­
żyć w jednym, z osobna wziętym 

kraju, że równoczesne zwycięstwo 

rewolucji socjalistycznej we wszyst 
kich krajach lub w większości kra­
jów cywilizowanych jest niemożli­

we wobec nierównomierności dojrze 
wania rewolucji w tych krajach, że 
dawna formuła Marksa i Engelsa 
nie odpowiada już nowym warun­
k6tn hiitorycznyl'l'I.. 

Na tej podstawie, po zwycięstwie 
rewolucji socjalistyczne.i w naszym 
kraju, mole książkowe i talmudyści 
z naszej Partii żaczęli domagać się, 

aby Partia przedsięwzięła środki, 

zmierzające do szybszego obumiera 
nia naszego państwa, do rozwiąza­
nia organów państwowych, do rezy 
gnacji ze stałej armiL 
Jednakże marksiści radzieccy, na 

podstawje analizy sytuacji świa· 

ta w 111as2ym okresie, dosrz;li do 
wniosku, że przy istnieniu otoczenia 
kapitalistycznego, gdy zwycięstwo 

rewolucji socjalistycznej ma miejsce 
tylko w jednym kraju, a we wszyst 
kich innych krajach panuje kapita­
lizm, kraj zwycięskiej rewolucji po 
winien nie osłabiać, lecz ze wszech 
miar wzmacniać swoje państwo, or 
gana państwa, organa wywiadu, ar 
mię, jeśli kraj ten nie chce ulec ro~ 
gromieniu przez otoczenie kapitalis 
tyczne. 

Rosyjscy marksiści doszli do 
wniosku, źe formuła Engelsa ma na 
uwadze zwycięstwo socjalizmu we 
wszystkich krajach lub w większo9 

ci krajów, że nie da się ona zasto­
sować do wypadku, gdy socjalizm 
zwycięża w jednym, z osobna wz:ię 
tym kraju, we wszystkich zaś In­
nych krajach panuje kapitalizm. 

Jak widać, mamy tu dwie ró-ż­

ne formuły, dotyczące zagadnienia 
losów państwa socjalistycznego, któ 
re wykluczają się nawzajem. 

Mole książkowe i talmudyści mo 
łll powiedzieć, że okoliczność ta 

stwarza ~ytuację nie do zniesienia,! milacja jednych języków i zwycięs• 
że należy jedną z tych formuł od- two innych. Jest rzeczą zrozumiałą, 
rzucić, jako bezwarunkowo błędną, że w takich warunkach mogą być 
drugą' zaś, jako bezwarunkowo siu jedynie języki zwycięskie i zwycię­
azn~ - rozszerzyć na wszystkie o- żone. Właśnie te warunki ma na u­
kresy rozwoju państwa socjalistycz wadze formuła Stalina, gdy mówi 
nego. Ale marksiści nie mogą nie ona, te sknzyżowanie, powiedzmy, 
wiedzieć, że mole książkowe i ta,1- dwóch języków daje w wyniku nie 
mudyści mylą się, albowiem obie te utworzenie nowego języka, lecz zwy 
formuły są słuszne, lecz nie absolu cięstwo jednego z języków i klęski:: 
t.nie, a każda dla swego czasu: for- drugiego. 
muła radzieckich marksistów - dla Co do drugiej zaś :formuły Stall­
okresu zwycięstwa socjalizmu w je na, wziętej rz. przemówienia na XVI 
dnym lub kilku krajach, formuła Zjeżd'Zie Partii, w części,· doty.::zącej 
zaś Engelsa - dla tego okresu, gdy zlani·a się j~yków w jeden język 
następujące po sobie zwycięstwo so ws:pólny, to tu ma się na uwadze 
cjaliz:mu w poszczególnych krajach inną epokę, a mianowicie epokę po 
doprowadzi do zwycięstwa socjaliz il.Wycięstwie socjaliozmu w skali 
mu w większości krajów i gdy zo- światowej, gdy nie będzie już istniał 
staną w ten sposób stworzone wa- imperializm światowy, klasy wyzy­
runki niezbędne dla zastosowanla skujące będą obalone, ucisk naro­
formuły Engelsa. dewy i kolonialny będą dikw~dowa 
Liczbę takich przykładów można ne, odosobnienie narodowe i wz:a-

by zwiększyć. jemna nieufność narodów zostaną 

To samo należy powiedzieć o zastąpione pl.V.ez wzajemne zaufanie 
dwóch różnych formułach, dotyczą- i 11:bliżenie narodów, równoupraw· 
cych zagadnienia języka, wziętych z nienie narodowe wcielone będ'l.ie w 
różnych prac Stalina i przytoczonych życie, polityka dławienia i asymila­
przez tow. Chołopowa w jego liście . cjj języków będzie wkwidow~na, 

Tow. Chołopow powołuje się na wspó:tpraca :narodów Il.Ostanie rzorga· 
pracę Stalina „W sprawie mark~iz nizowana, a języki narodowe będą 
mu w językoznawstWie", w której miały możliwość swobodnego wz;a­
sformułowany jest wniosek, że w jemnego wzbogacania się w trybie 
wynii.'<u skrzyżowania, powiedzmy, WS'Półpracy, Jest raec.zą zrozumiałą, 
dwóch języków, jeden z języków rza że w tych warunkach nie może być 
ri:wycrz:aj wychodzi jako zwycięrz;ca, nawet mowy o Il.dławieniu i klęsce 
drugi eaś obumiera, że więc skrzyżo jednych jęciyków, a rzwycięst\{7-ie in­
wanie daje nie jakiś nowy, trzeci ję nych. Tu będziemy mieli do czynie· 
zyk, lecz zachowuje jeden z języ- nia nie z dwoma jęrzykami, z których 
ków. Dalej powołuje się on na inny jeden dow.aje k!lęski, drugi rzaś wy­
wniosek, wzięty z referatu Stalina chodzi :r: walki jako zwycię;c!l, leC.?J 
na XVI Zjeździe WKP (b), w któ- z setkami języków narodowych, 
rym mowa, że w okresie zwycięs- z których w wyniku długotrwałej 
twa socjalizmu w skali światowej, współpracy ekonomicrz.nej, i)Olltyc-i­
gdy s.ocjallzm okrzepnie i wejdzie nej i kulturalnej narodów będą li~ 
w byt, j~zyki narodowe muszą się najpierw wyłaniały najbardziej 
nieuchronnie zlać w jeden język wzbogacone, jednolite jęiz;yki strefo· 
wspólny, który, oczywiście, nie bil- we, a następnie ję2yki strefowe sto· 
dzie ani wielkorosyjskim, ani nie- pią się w jeden wspólny język mię~ 
mieckim, lecz czymś nowym. · P~· dzynarodowy, który oczywiście nie 
równawszy i. dwie formuły i wi- b'ędzle am niemieckim, ani rosyj­
dząc, że nie tylko nie gddz11 się one skim, ani angielskim, leC'Z nowym ję 
z sobą, lecz wząjem się wyklu«<zają, iykiem, który wchłonął w siebie naj 
tow. Chołopow wpada w rozp;ic'z. lepsze elementy języków narodo­
„z artykułu Waszego - pisze on w wych i strefowych. 
liście - zrozumiałem, te ze skrzy- A. ll.atem dwie różne formuły od­
żowanla języków nigdy nie można pov.'iadają dwom różnym epokom 
otrzymać jakiegoś nowego języka, a rorzwoju społeooeństwa i właśnie 

do ukazania się artykułu byłem mo dlatego, że od'Powiadają tym epo­
cno przekonany, zgodnie z Waszym kom, obie :formuły są słuszne - każ 
przemówieniem na XVI Zjeździe da dla swojej epoki>. 
WKP (b), że przy komuniźmie języ- Domagać się, aby formuły nie 
ki zleją się w jeden język wspól- znajdowały się w sprrzeczności wza • 
ny". jemnej, a'Jy nie wykluczały się wza-

Jest rzeczą oczywistą, ze tow. Cho jem _ jest równie niedor.zeczne, jak 
lopow, po odkryciu sprzeczno~ci niedorzecozne było by domaganie się, 
między tymi dwiema formułami ł w aby epoka panowania kiipi-talizmu 
głębokiej wierze, że sprzeczność na nie rrnajdowała się w spneczności 

leży zlikwidować, uważa za potrze :z epoką panowania socjalizmu, aby 
bne pozbycie się jednej :r: formuł, socjalizm i kapitalirzm nie wyklucza 
jako niesłusznej i uczepienie stę ły się -wrzajem, 
drugiej formuły, jako słusznej dla Mole książ:kowe i talmudyści rort­
wszystkich czasów i krajów, ale ja patrują marksizm, poszmególne 
kiej mianowicie :formuły uczepić się wnioski i formuły marksizmu, jako 
- nie wie on. Powstaje coś w ro- zbjór dogmatów, które „nigdy" nie 
dzaju sytuacji bez wyjścia. Tow. zmieniają się, mimo izmiany warun­
Cholopow nie domyśla się nawet, ków rozwoju społeczeństwa. My· 
że obie te' formuły mogą być słu- ślą oni, że jeśli nauczą się na pa· 
szne - każda dla swego czasu. mięć tych wniosków i formul i ri:acll. 

Tak zawsze bywa z molami książ ną cytować je na wszelkie sposoby, 
kowymi i talmudystami, którzy me to będą w stanie rozwią'lywać wszel 
wnikając w istotę sprawy i cytując kie zagadnienia, licząc na to, że wy­
w sposób formalny, bez uwzględnie ucrzone wnioski i formuły prrz.yda­
nia warunków historycamych, o któ- dzą im się dla ws:zystkich cu.asów i 
rych mówią cytaty, niezmiennie krajów, we wszystkich wypadkach 
wpadają w sytuację beri wyjścia. w życiu. "'ak jednak mogą myśleć 

Tymczasem zaś, jeśli wniknął? me tylko ~udzie, kt~rzy . wid~ą li.terę 
rytorycznie w zagadnienie, nie ma marks17.mu, ale me widz~ ~ego ;sto· 
żadnych podstaw, by uważać, że sy I ty, , wy~uw~ją na pam1~c te,.;.sty 
tuacja jest bez wyjścia. Rzecz w wnioskow 1 formul marksizmu, lecz 
tym, że broszura Stalina „W spra- nie roa:umieją ićh treści. 
wie marksizmu w językoznaws- IMarksirzm jest nauką o prawach 
iwie" i przemówjenie Stalina na rozwoju przyrody i społeczeństwa, 
XVI Zjeździe Partii mają na uwa- nauką o rewolucji uciskanych 1 ~­
dze dwie zupełnie różne epoki w 7.Y~klwanych mas, nauką o zwyc1ę­
wyniku czego otrzymujemy tet róż stwie socjalizmu we wszystkich kra 
ne formuły. jach, nauka o budownictwie społe-

Formuła Stalina w jego brosrurze, 
w części dotyczącej krzyżowania się 
języków, ma na uwadze epokę 
przed zwycięstwem socjalizmu w 
skali światowej, gdy klasy wyzysku 
jace stanowią panującą silę na świe 
cie, gdy ucisk narodowy i koloniał 
ny pozostaje w mocy, gdy odQ.so­
bnienie narodowe i wzajemna nie­
ufność narodów utrwalone są przez 
różnice państwowe, gdy nie ma ;en 
cze równouprawnienia narodow<:go, 
gdy kr1yżowanie się języków · od­
bywa się w trybie walki o panov:a 
nie jednego z języków, gdy nie ma 
jeszcze warunków dla pokojowej i 
przyjaznej współpracy narodów ! ję­
zyków, gdy na porządku dziennym 
stoi nie współpraca i wzajemne 
wzbogacanie •iEl języków, lecz asy· 

c7.e1istwa komunistycrznego. iMark· 
-sizm jako nauka nie może stać w 
iednym miejscu - rozwija się on, 
do~konalL W rozwoju swym mark­
sirz.m nie rnożP nie wzbogacać się no 
wym doświadczeniem, nową wie­
dzą - a wiec poszczególne jego for­
muly I wn1oski nie mogą nie 1tmie­
niać się a: biegiem czasu, nie mogą 
nie ustępować miejsca nowym for-. 
mułom i wnioskom. które odpowia­
da ją nowym riadaniom historycz­
nym, · Marksizm nie urz.naje nie· 
zmiennych wniosków i formuł, obo­
wiązujących dla wszystkich epok i 
okresów. Marksizm jest wrogiem 
wszelkiego dogmatyzmu. 

J. Stalin 
Z8 lipca 1950 r. 



Prac.a samoksZtałceniowa członków Partii 
umożliwia zapoznanie się z teoriq marksizmu-lenin.izmu 
Coraz większa liczba działaczy par-

. łyjnych, związkowych, funk.cjonarlu· 
azy państwowych, przedstawicieli in­
teligencji radzieckiej 11tudiuje samo­
dzielnie historię Partli Bolszewickiej 
I teorię marksizmu-leninizmu. 

lata. Każdy ze studiujących posiada 
plan zajęt sz.lcoleniowych, przewidują 
cy ścisłą kolejność tematów, pomoce 
naukowe itd. 

Wielka pomoc Partii 
Mimo doniosłego rmaczz.enia kółek Wyniki samokształcenia polityczne 

tzkoleniowych i szkół politycznych go zależą przede wszystkim od pra-
cowitości, sumienności' i wytrwałos"ci 

aamodzielne studia nad historią i teo-
rią bolszewizmu pozostają dotychczas każdego uczącego się, od Jego stałego 
główną metodą szkolenia politycznego dążenia do pogłębienia swej wiedzy. 
kadr, metodą, wypróbowaną przez Fakt ten nie pomniejsza jednak zna 
łlarszą generacji: bolszewików. czenia organizacji partyjnej, jako in-

stancji, sprawuji\cej kierownictwo 

Program 
samodzielnych ·studiów 

nad samokształceniem politycznym, 
nie usuwa konieczności udzielania 
wydatnej l stałej pomocy osobom, 

Samodzielne studia marksizmu- samodzielnie studiującym ma.rksizm· 
leninizmu zaczynają się zwykle od :iy leninizm. 
ciorysu Lenina i Stalina oraz od Krót Specyficzna cecha kierownictwa w 
kiego Kursu Hlstoril WKP (b). Bar-
dziej zaawansowani towarzysze studiu dziedzinie samodzielnych studiów p•)· 
ją Krótki Kurs Historii WKP (b), po- lega na indywidualnym podejściu do 
sługując się jednocześnie lekturą uzu- każdego uczącego się. 

pelniającą w postaci odpowiednich Do organizatorów samokształcenia 
dzieł klasycznej literatury marksi- w dziedzinie marksizmu-leninizmu na 
stowsko-leninowskiej. Znaczna cz~ść 
kierowniczych działaczy partyjnych, leży przede wszystkim zaliczyć kon-
państwowych i gospodarczych uzupeł sultantów, powoływanych przez komi­
nia swe wiadomości w dziedzinie ma- tety miejskie 1 rejonowe Partii i re­
terializmu dialektycznego i historycz- krutujących się spośród najbardziej 
nego. ekonomii politycznej, historii wykwalifikowanych i przygotowa­
ZSRR, historii stosunków międzynaro- nych teoretycznie członków Partii: 
dov.'Ych oraz zagadnień polityki za- wykładowców wyższych uczelni, kie 
granicznej pai'lslwa radzieckiego. NaJ- rowniczych działaczy partyjnych, 
ważniejszym zadaniem, stojącym państwowych i gospodarczych. 

spekt przestudiowanej lektury, jak I brycznych, którzy już drugi rok stu­
przygolowywa.'.: się do referatów i pre diują sa~odzielnie dzieła klasyków 
lekcji teore:tycznych. Prócz porad marksizmu-leninizmu. Przed przystiil 
indywidualnych udziela porad grupo- pieniem do 1tudiowani11. nowego te­
wych (dla swojej grupy), podczas któ matu odbywa !lię przedwstępna prE· 
rych jeden z uczących !i.,ię wygłasza lekcja. W okresie samodzielnego za-
1 ef erat, stanowiący punkt wyjśda dla poznawania się z tematem konsultant 
dyskusji. udziela po;rad indyw.ldualn~h, po 

W _centrach obwodowych i okręgo czym do.piero na.stępuje ~ons'.'l1tacje 
wych ZSRR urządza się cykle odczy- grupowa i wreszcie - semmanum. 
t(iw z historii WKP(b), ekonomii poll- Na zakończenie zajęć seminaryj­
tycznej, zagadnień materializmu dla- r.ych kierownik podsumowuje dy­
lektycznego i historycznego. Odczyty skusję, ocenia wystąpienia poszcze­
te stanowią wydatną pomoc dla ludzi, gólnych dyskutantów i oświetla nie­
studiujących samodzielnie marksizm- wyjaśnione kwestie. 
leninizm. Tak np. w Domu Oświaty Na seminariach dla aktywu plll'­
Party.inej ~rzy. Komitecie Miejskim tyjno-gospodarczego podobnie jak na 
Partn w m1~śc1e M~chacz-Kała wy- konferencjach teoretyc:znych, człon­
głoszono w ciągu b1ezącego roku .tOO kowie Partii, zajmujący się samo­
prelekcji z wymienionych wyżej dzie kształceniem politycznym, wygłuza-
dzin. ją kolejno referaty. 

Kontrola wyników 
samokształcenia 

Wielce pomocne są również w dziecizi 
nie samokształcenia politycznego semi 
nilria dla aktywu partyjno-gospodar­
czego, które uzupełniają metodę samo 
dzielnych studiów przez zbiorową dy 
skusję nad zasadniczymi punktami 
programu zajęć samokształcenio­

wych. Na seminarium, prowadzonym 
przez organizację partyjną moskiew­
skiej fabryki „Bolszewik", uczęszcza 
ją: dy,.rektor fabryki, naczelny inży­
n;er oraz naczelnicy odcl:ziałów fa-

Jedną z form kontroli postępów, 
osiągniętych drogą samodZielnych 
studiów są rozmowy, które sekre­
tarze komitetów miejskich i rejono­
v.-ych Partii oraz sekretarze podsta­
wowych organizacji partyjnych pn:e 
prowadzają co pewien czas z uczą­
cymi się samodzielnie członkami 
Parlii. 

Ponad 1.300 tys. członków ParW, 
zajmujących kierownicze stanowiska 
partyjne, państwowe, związkowe i go 
spodarcze, pracuje samodzielnie nad 
podwyższeniem swego poziomu ide­
owo-politycznego, nad opanowaniem 
wielkiej nauki Lenina-Stalina. 

Przykład, który winien znaleźć naśladowców 

nr 'mrnrr 1 

Mapa Południowej Korei 

Opieka nad praktykantami w ZPW im. 9 MaJa 
1,:med c.złon.kami P~rtii, kt~rych mo- Każdy konsultant sprawuje pieczi; 
~na zallczyc ~o teJ. ostatmeJ grupy,j nad 8-10 osobami, którym systema­
JC~t przestud1owame odpowiednich tycznie udziela wskazówek. Pomaga 
dzieł Marksa, Engelsa, Lenina i Sła- on im przy sporządzaniu indywidual­
ltna. nych planów zajęć samokształcenio-

Programy samodzielnych studiów ob wych i dba o wykonanie tych planów. 
liczone są na półtora roku lub dwa Konsultant uczy prowadzić kon-
„ ............. „ •••••••• „ ..................................... „ .•••..•..•....................... „ daje jak najlepsze 111qnihi 

Wzorem lat ubiegłych, również ny czas, który powinna poświęcić na eych ~ 32 ~~aktyk~nt~w z rozima~- Pozn11·emy or&nlz••Jt 

Ludzie radzieccy lepi'ej żyjq od nas 
Uczestniczka wycieczki 

niezapomnianych 
do ZSRR o swych 
wrażeniach 

tego roku ucz.niowie oraz studenci ugruntowalllie i pogłębienie zasobu tych g1mni\23ow, lieeow, z techm- a• '"' 
1rakół i uczelni o kierunkach tech-' swej wiedzy technicznej. C!lm, a nawet z. P_?litechni~i, o~~o-si zakładu przem„łowtlO 
nioonych p1-zystąipili w czasie ferii się bardzo powafilne do teJ akcJ1 do 
letnich do praktyk wak'llcyjnych ..,, Dobry przykład ,,W ełniahlJ" szkalania teorety~nego i chętnie ko Zajrzyjmy na jeden s pomocni· 
fabrykach i zakładach pracy. mysta z wykładów. Z drugiej strony czych wykładów ddksmałeaiJłC:Vclt. 

Otoczenie troskliwą opieką mło- Trójki'' dyrekcja zakładów nie ma dość ełów lll'Zl!dzonych przez dyrekcje ZPW 
dzieży szkolnej, odbywającej prakty pochwały dla pnktykującej tego ro im. 9 Maja, dla praktyku:Jicoj mło-
h."li wakacyjne, jest zagadnieniem bai· Aparat kierowniczy ZPW im. 9 ku młodzieży, stwierdzając zdecydo· dzieży. · 

'Marianna :Przytuła, ze -wsi! Luboch bqy, serdeczni i ożywieni wielką dzo aoniosłym. Młodzie-'.i;, która w Ma.ja (iPZPW Nr 3), .za.jął właściwe wanie, że w porównaniu z rokiem u- W.pięknie J!rzybranej awie,tliey za 
nia, 'v powiecie rawsikiim, na pewno wzajeąmą ży.czlrhvością. szikole pozysikała wiele wiadomości stanowisko wobec młodych kadr, biegłym macznie podniósł się po· kładow młodmeż ze sku.pierńem. «łu 
nigdy w swym życiu nie marzyła Wiele' je~cze pracy trzeba. będzie te<h·etycznych, teraz pod czujnym o- praktyikującycih w tym zakład~e. ziom ideolog-ioony i }>rz-y;gotowD<nie za cha wykładu dyi•eld;o~ administra­
o 'vyjeździie za granicę. A jednak wy włożyć w przebudowę wsi polskiej, kiem fachowców - majstrów, inży- Z inicjatywy tow. Rotberga został wod()We oraz uległo wybitnej zmia- ey,jno·hamdilowego, tow. Koźmifudcie­
j~hałe. i to bardzo daleko, zwiedziła abyśmy mogli dojść do tego, co osią r.ieró\V, doświadczonych robotnik6w zorgan~zowMly dla młodych pr.akty- nie na korzyść ustosunkowanie się &'O, który szczegółowo p~1*.a.wia 
bowiem Moskwę i NoworosyJsk i gnęli · już ludzie radzieccy. Dlatego stawia pierwsze · samodzie1ne kantów cY'kl wykład&w z ukresu za młodzieży do pracy. Młod:l)ież jest organizaeJł .zakł11du pracy t wyja­
wiele illlilych miast Związku Radzie i)i:acować będę na s.wym odoinku z kroki w swym zawodzie. Tam, gdz,ie gadnień J>rodukcyjnych i adiministra karna, zdyscYi}>linowana, naulcę traik 9nia zmiany, ja.kie zaszły Jl& tym od 
chieg-0. Pomała także życie kołc'ho zapałem, ożywioną wiarą w to, że i opieka nad praktyikaai.tami stoi na cyjnyeh. WyC"Lerpu,jąoo omówiO'Ilo tuje powarŁnie. K'ierownik referatu cinku w o,sta1mich la.t.aeh. T<>w. Ko-
sowe. 

1 
rq.r. ;możemy również osiqgnąć taki właściwym poo:iornie poW$tają wy- międ2y innymi ruch racjonali~tor- s?Jkolnfotwa zawodoweg-o podkl·eśla z źmiński omawia przy sposobności 0-

z„„ .... W"'"n"'. 0 j"•te w.., . . po~om żyeia, jak'i WIJł.'Owndzili u szkolone, pełne zapału kadry mło- &ki, zagad'llienia socjalne, ustawę o nacfrgkiem, że jest to zasługa. partyj 1 lf:a1ni4 uchwałę Komitetu Ekonomi· 
....,. ...,„ „..,.,....... -= m zyciem w · b' 1 d · d · · 'l' „ dych budownicz.ych socjaldz.mu. Na- $0ejallstyum.ej dy~yplin{e :pracy, niaków i ZMP·owc6w, któl"Zy stano- cznego Rady 'Ministr6w w ..-:wie 

koł~ho~u~1- . .li!.1··es~·lcan1·a '·ołchoz'111.• sie. łe u. zte ra z1eccy,, 1.es i wen- . . •• ,_.. D--
~ "'"'n .lVl u· "' f i oeh tomiast tam, gdz.ie sprawa ta zosta aprawy pracy i płaey, upłynmem.a wilł dwie trzecie prakt.vu.uJąeej ..,. , reorganizacji struktury pmedsię-

ków q j~e i sclhludne, posiadają .miEimy l'Jlf w&Zysey 0 ta·mie o- je zaniedbana, młodzież oztsto ulega remanentów itp. t~ roku młodzieży. Oni to nade.ją bi.orstw przemysłowych. 
światło elektrycme i człowiek t,;,.;f czo tł> roboty. :miecbęceniu, łac&i-kn>je i marnuje cen Podl«eśli~ na.Jety, ie pnebywa.j4 włdnie ton całej &'l'UPi•. Po wy1cładzie, pilnie notowanym 
wcale nie ma w.rM;enia, że majduje ._ ____________________ -----------------------·--------------------,przn więlmzo!ć słuchaay, wśród 
się na wsi. Kołchoz ma i t.ea.tr ~a kt6cych spostrzegliśmy równ~et trzy 

~~j~n~~kli:lzd!,d°:!it~'. Pan· s· twowe nagrody a· rtystyczn I =~yiorv~dt,~i':i ~=·.;1y~ Ła1bwiej t&t łm slt prAetlje, bo poma · eztmpUjącej odpowiedzi. 

!i!:i~~ ';i~~C::~~ d!. k~,!~~ tak'Y!el~a!tę~;ter;;;v:~e tQ~bu~: 
ku Radzieckiego, że istni~ją takiie źmińskiego o przyś1>ieszeniu obiegu 
ma.szyny, które jednocześnie koszą., Przy,znanie tegorocznych państwowych nag.ród I W/ d • • s k k · 1 Dopiero na tle tych nagród nabiera.j4 właściwe środków obrotowych. Nie mniejszym 
czyszczą zboże, grabią ściernisko i a.rtystyczn.yeh Jest niewątpliwie poważnym wy- O z1m1erz O OrS I go wyrazu nagrody dla młodych rzeźbiarzy: Jar- powodzeniem cieszą się wykłady. 
kultywują ziemię, to nigdy bym w du·.zeniem. w naszym życiu kulturalnym. Decyzja Wice.Uaiater Xaltory i sst•ld _ nuszkiewicza, Lissowskiego. Jesiona, których tow. Rotberga oraz pozostałyoh wy 
to nie uwierzyła. 0 trzystopniowych nagrodach w zakresie litera· twórczość i tematycznie i artystycznie wchodzi kładowców. 

Gdy ujrzałam taki kombajn, by­
łam wprost zachwycona. Jeden kom 
ha.jn sprząta w ten Sip<M>Ób od 80 doi 
40 ha zboiż& d~ien~ie, a ilut to ludzi; 
potrzeba. było by do W}l'konania tej 
1amej roboty, bez ma.szyn. ' 

T.aikich kombajnów jest na . polach 
"Padzieckfich wiele set tysięey. 

Są również takie maseyny, które 
pfolą pomidory. Trudno po prostu 
wyliczyć, ile udogodnień ma kołcho· 
foik w S"Wej pracy. Wieczorem w 
świetlicy kołchoo:owej odbywają. się 
wesołe wiecZO!rylOki i występy teatru 
amatorskieg~. Inne tam życie, lep.sze 
niż u nas, ba.l'dziej radosne. 

Kąpaliśmy się wszyecy ucze~bnicy 
wycieczlki w mol'ZU, ~eździliśmy mo 
torół.rkami do Noworosyjslka. Ludzie 
radzieccy starali się jaik najbardziej 
uprzyjemnić nam pobyt w ich go­
ścinnej oJczyźnie. Ludzie tam są do 

Dnia 29 ub. m. w imieniu Prezyden:­
ta. R. P. tow. minister Adam Rapacki 
wręczył odznaczenia 91 dziennikarzom 
i korespondentom robotniczo - chłop~ 
skim. Na zdjęciu - w imieniu od­
znaczonych korespondentów J>rzema· 
wia korespondeni1ta „Trybuny Wol· 

ności". Irena Cradzik. · 

tury, plastyki, muzyki, teatru, filmu i arcliitek- sy robotniczej; tam dojrzewała i krzepła ich jui w orbitę sztuki realizmu 80ejafuitycznego, na­
tury śwfadczy dobitnie nie tylk9 o stosunku pań- świadomość, tam koztałtował lliił ich przyszły grody dla. Daszewskiego. Rafałow&kiego i dla 
stw& ludowego do twÓTczego wysiłku naszych warsztat twórczy i tam nM"OClt;iły si~ ich dzieła, grupy pol<Jkich karykaturzystów, stoj11eyeh· na 
artystów, lecz w :pierwszym rzędzie jest świa- które są zjawiskiem mpełn.'ie nowym w naa.zym wysuniętych pozycjach walki o pokój oraz na.gro 
deetwem rozwoju naszej kultury i jej głębokiego państwie. Są to powieści o bohaterze nainych dy dla Szeluowskiego, Wiechowkza i Gradistei­
·powjązania z życiem i walką narodu. czasów: klasie roboL'Tliozej. Po rH pierwsay w na. hvórców polskiej pieśni masowej. Niemniej 

Decyzja. rządu 0 przy:maniu naukowych i ar· naszej literaturze pokazana. w ruch została. ga- jasną jest wym'Owa nagród dla autorów i twór­
tystycmych nagród jest wielkim wkładem w wal leria pozytywnych )>DStacii, prawdziwych, bli- ców Trasy W-Z, którzy, obok szeregu innych 
ce 0 pokój i soejaliun, jest demonstracją posta skich nam, żywych, autentyomych ludm. I po- ·naszych architektów. kształWj11 oblieze przy­
wy ;ideologicznej narodu, który w opa'l'ciu o przy dobnie zresztą, jak to ma miejsce u Kemvickie- szłej Warszawy. 
jaźń i pomoc Związku Radzieckiego rozwija w go,_ Woroszylskiego, ZalewSkiego, Never]y'ego i Podobny charakter posiad•ił nagrody teatral­
niezna·nyeh doqd rozmia.rach swojll narodową Gruszczyńskiego, ludzie tych ksiiżek, wiersey i ne, wydobywające na światło dzienne w osobach 
kulturę epoki soejalizmu. dramatów nie deklarują, leez organizuill nowe Solskiego i Zelwerowicza obraz wielkich, trady'-

Jednooześnie przyznane nagrQdy świadczi naj· życie i w foku pracy 1>rzetwarzaj=1 samych sie- cyjnych wartości polskiego teatru, przy równo­
dobi.tniej 0 tym, że na arenę polskiej twórczości bie. Wróg w tych książkach pokazany jest we wła czesnym wskazaniu na te pozycje ,„ pracy, któ­
artystyeznej, obok zasłużonych, postępowych ściwych proporcjach walki klasowej. bez uprO!lz re q wyrazem nowych JllOSZUkhrnń inscenizacyj 

d · · 1 d · ł d · ł czeń ·i schematyzaci"'i. l\fożna oczywiście i należy twórców, wyszli lu Zle now1, u zie m o Zl, g ę- nych i reżyser~kich. 
„ ł ,__ · wskazywać na szereg braków tych młodych i u-

boko utalentowam, g ebo"v wierzący w s1>rawę h • · to · · Ni'e mo·~.na ro·,~1·dz' p~m1"nąc' m1'lczen1'em na". r'·" 
pokoju i socjalizmu. . talentowanyc autorow J w swoim czasie u- .'· . "' c "'f„ N' . "'t"'! 

Nie ma u nas walki pokoleń, jest natomiast czyni właściwa. krytyka. Tu należy jedąak wska w zakresie kmematogr& 11. Je 1>rzyzname w e1 
wa,łka idei. Walka humanistyc2Jnych, interna- zać, że istotnll siłą tych pozycji jest zwycięstwo dziedzinie pierwszej !llagrody świadczy wyraźnie, 

h 'd · · r w nich nowego nad starym, .w oparciu o nowy, że polska kinematografia, a zwłaszcza polski 
cjonalnych, patriotycznyc 1 ei socJa izmu z realistyczny warsr.tat twórczy. Nagrody te do- film fabularny, nie '!Vyszedł jeszcze z kryzysu i 
Penetracją wrogich sił imperializmu, czyhające- b' · ' · d · · edł 1· n1·e potraf1'ł, 1'ak dot„d, wł„czvc• si·„ ,„ rytm ll"a · l · ' • · o-d 1tme swia czą, ze me posz na marne an „ „ , ~ ., . 
go na wolo.ość i nieza eznosc. naszeg6ct nar. t zjazd szczeciński, ani konferencja w Radzie cy całego narodu. Brak filmu o wsi, o wysiłku 
I w tej pł115zczyźnie :?rzrzmante nagr posia a · • k ł d d kl~~y robotn1'czd1·, n1łodz1"ez"y, jest ~1·a,,-is· kt'em bo-Panstwa. LJteratura nasza w roezy a z ecy o- ...., ~ u · 

swoją głęboką wymowę. wanie ,vraz z całYm narodem na tor budowania lesny1n i rażą.cym i wymaga od nas stałego, 
Czymże jest bowiem życie i twórczość Włady· soc,jalizmu. wielkiego wysiłku, żeby pomóc naszej kinemato-

sła.wa Broniewskiego, obchodzącego w tym rołtn Nieco odrebną pozycję zajmuje Kazimierz grafii. wyjść z jej dotychczasowego impasu. Na-
25-lecie swojej dz.iałalności literackiej, jak ni_e Brandys. Nagroda dla niego to uznanie !}aństwa tomiast pooieszającym zjawiskiem są . nas:m fil. 
nieustanną walką z podłością i wyzyskiem kapi- dla pisarza, który mimo poważnych obciążeń ide my średniometrażowe. Wysokie nagrody dla „Sze 
talltmtułrodilJimymf&Bzyzmem, jak nie twórczym, ologicznych zdecydował się na śmiałą )>róbe kry rokiej drogi" (Trasa W-Z) i dla filmu o „l\iar­
e'ntuzjastycznym wkłade.m w budo,mictwo. ~a;. tycznego spojrzenia na dopiero co minioną ep.o· chlews.ldm" świadez1 dobitnie o tym, że stać nas 

szeg:o ~aju. Jego natchnione „Słowo o Stahme kc. a w „Troi mieście ot,vartym" ws.zedł już w na dobre, pełnowartościowe filmy, zarówno współ 
stało się diziś wł11.S11.ośeią całego narodu, stało orbitę wydarzeń i walk nll8Zych czasów. Trylogia czesne, jak i historyczne. I sądzę, że rok najbliż 
siv wy~aoiem i m1arai jego uezuć w stosunku do Bra.ndysa to dokument twóro7..ej postawy polskiej szy wyda owoce zjazdu w Wiśle i w So1l0Cie i po 
genialnego przywódcy obozu pokoju i socjalizmu. inteligencji, która w codziennej Jl'rRCy przezwy· zwoli paustwu ludowemu zadokumentować swój 

Podobnie „Niemcy" KruczlrowS!kiego Sił wyra- cięża nalot ntieszezańslciego światopoglądu i wy pozytywny stosunek do pracy polskiego filmu. 
zem posta.wy Ludowej Polski WC?bec wi.ełkiego chodzi na spotkanie historycznej walki klasy ro· 
wysiłku demoknt:ycmych Niemiec. Juz sam I jeszcze jedno. Nagrody państwowe wskazują 
fakt, .:.e "',ramat Kruczkowskie.,.o od roku test botniczej. M B d Aam kierunek walki. Podsumowują osłągnięcia i 

.., u "' J I WTeszcie nagrody dla a·riana ran ysa d w · dn · 
grany Z niemniennym powodzeniem na se.enach . • lk 1 ttaświetlają twórcom dalsz4 rogf. za ym 1e-

Borowskie"'o to wskazame n& wie Il ro ę w na· 1 dk f kt d · od · · · 
Po,~•...: 1• N•~iee dowodzi o OO""""OmeJ roli t.e- b c nak wypa u a arua na gr Y n.ie powmien .,, ... ,.. ··~·„ -„ sze1' rzeczywistości literackiego reportażu. · · , b b k ' · d · · ' 

go - 1·elkie...,. pU.arza. w walce o utrwalenie przJ - nam zac1emmc ft razu ra ow, nie oc1ągruęc, a " „~ '" Przeehodztc z kolei do Ull\YCh pozyeji pragn1 h bł d ' 
J
·a.;..: mf...:izy na""""'m1· na--'.ami. , . ____ ... _. h tó nawet ideologicmych i artystycznyc ę ow po-„..... 'PU ~"J """' pod~eślić tylko kllka ~11ozyc momen 1\'. 

n.odobru"e ,,Mi.ckieWJ·nz" Jastruna ru·e tylko ""'·. p • . k t ł ;zczególnych utworów. „-. ~ · ·' o pierwsze Sil one wyrlll.llem, ze proces . sz a · 
zwala nasze nowe spojrzenie na. jego wielkość, towania szituki socjalistycznej odbywa się na ba· I dlatego Ragrody tylko wówczas spełnią swo-
lecz jednocześnie wSka.zude na ścisły zwi3zek, ja- 2lie wielkich, postępowych trad.yc-j'i naszej kul· e zadanie, o ile będą poparte rzetelną krytyką 
ki istnieje między :postępowymi tradycjami na- tury. Talki wyraz mają n&grooy plastyczne za i samokrytycznymi wypowiedziami samych auto 
szeg.o narodu, a budownictwem soojaliftycznei pra·ce konserwatorskie nad Witem Stwoszem, l\f~ r6w, jak również oceną czytelników i widzów, 
kultury doby obecnej. Taki sam wyraz posiada tejką i za całakształt prac ttad polskimi klasy· którzy na zebraniach, w dyskusjach i w listach 
nagroda. dla. Przemskiego za. jego biog-raficzną kami. Taki charakter ma pierwsza nagroda \' clo redakcji powinni wypowiedzieć swój własny 
powieść o Kamieńslcim. muzyce dla polskich pedagogów, którzy stworzy sąd. Tylko wówczas, budząc zawsze w naszym Ży· 

Wszyslikie niemal pozostałe nagrody literac- li w Lagowie szlrołę polskiej pianistyki, odnoszą dll artyst.ycznym to, co jest nowe, dynamiczne, 
kie od Kow1alewskiego poez.y.1ając, są dowodem ogromny sukces ,„ Konl..-ursie Chopinowskim, idące naprzód, potrafimy zbudow:ić naszą kultu-
zd~cydowanego wkroczenia nowych, dynamicz· ostatnio w Konkursie Bachowskim w Lii>sku rę, potrafimy uczynić z niej doniosłe narzędzie 
nych sił do naszej literatury. Zarówno Mirosław taki też charakter mają pie.rw&ze nagrooy dl;. naszej 1\'alki o wielkie idee braterstwa. między 
Kowalewski, jak i Bohdan HaD,lera wyszli z kla· grunv architektów-konserwatorów. • narodilweirn i socializmu. 

Młodzież potrafi ocenić 
roztaczaną nad nią opiek9 

Ni~ sympatii, jaika nawiązała się 
między praktykującą młodzież!!, a 
gospodarzami fabcyki, nie zOS>tała za 
dzierżgnięta· przypadkowo. Dyrek· 
cja i organizacja partyjna nie szczę 
dziły dobrej woli i najlepszych chę­
ci. 

Towarzyszom z „Wełnia.nej Trój· 
ki", z tow. Rotbergiem na ezele, 
sprawa młodych kadr leży bardzo 
na sercu. Podobnie życzliwie ustosun 
kowują. się do młodzieży majstrowie, 
kierownicy oddziałów oraz robotni­
cy, zawsze chętnie służący młodym 
wskazówkami, wyjaśnieniami, rada­
mi i pomocą. 

Młodzież potrafiła to należycie o­
cenić, odnosząc się z gorącą wd11ięc1 
ności~ do gospodarzy fabryki. Jeden 
z praktykantów, tow. Franciszek 
Rzepkowski, stwierdza: „Stworzono 
nam tu niezwykle serdeczna atmosfc 
rę. Opiekę i dbałość odczu\vamy na 
każdym kroku. Troszczą się o nas. 
jak o własnych synów", a tow. Hen­
ryk Kieller do1·zuca: „Nie ma do­
słownie, nikogo, h.-to by się wobec nas 
ustosunkował niechętnie. Za1·ówno 
dyrektorzy, kierow11icy, majstrowie, 
jak i zwykli, lecz bogaci doświadcze 
niem robotnicy chętnie udzielają. 
nam swej wiedzy. Praktyki wakacyj 
ne przyniosą naprawdę wiele. Ma· 
my w przyszłości zajmować kierow­
nicze stanowiska - teraz uc;:;ymy 
się pracować pod · kierownictwem lu 
dzi pracy i poznawać ich przy ma­
szynach, a nie zza biurka. Dla tego 
samego wa1·to było wprowadzić prak 
tyki wakacyjne." 

Przysłuchują.cy 
wie praktykanci, 
Jan La&kowski i 
cznie potakują. 

się naszej romno­
Antoni Wde>wiak, 

Pfotr Róg, energi-

- Tak, to prawda. Jesteśmy 
wszyscy bardzo zadowoleni. Ci · spo­
!Sród nas, którzy ubiegłego roku od· 
bywali praktyki wakacyjne w in­
nych fabrykach, teraz nie mogą na 
dziwić s-ię tej zmianie na korzyść. 
Oby wszęd21ie tak dbano o młodzież 
odbywającą praktyki wakacyjne, ja~< 
dzieje się to w „Wełnianej Trójce". 
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KINA: 
Kino „ROBOTNIK" wysw1e­

t1a film prod. radzieckiej pt. 
,.,Kwiat miłości". 

* • • 
Kino ;;POLONIA" w sierpniu z po 

wadu remontu nieczynne. 

Redakcja „Głosu Pabianic'· : 
· Armii Czerwonej 19. tel. 287 

Zarząd organizacji młodzie-, ob.skgt1j<Jcych poszczt.-.gólne dzia. 
żowej w zakładzie pracy mu ły prndukcyjne. 
si. pracować sprężyście i jak Spośród przo<l'O\Vników \\'Ybi.ia 
to się mówi ,,głową", ażeby ją się na czoło ZMP-owcy: prze 
sprostać w~zystii<im stojącym wodnicząca kola ZM.P, ob. Zo 
przed nim zadaniom. Pracę fia Wawlewska, osiągająca prze 
oprzeć należy na starannie ciętnie 185 proc. norm:v. ob. El 
przygotowanych ulanach. Pia ibieta Zatorska - 180 proc. 
ny te trzeba systematycznie oraz wielu innych. którzy prze 
kontrolować, analizować przy ciętnie wykonu l<J normę w 150 
czyny niedomaga1] i wysuwać proc. O masowym udziale ZMP_ 
z nich wlaści\,·e wnioski. Za owców w J){)dniesieniu wyda jno 
cieśnić także trzeba współpra ści pracy, świadczyć może to, 
cę z komitetami fabrycznvmi że w każdym kwartale współza 
i radą zakładową, wspólnie wodnictwa. ponad 50 pro::~nt 
prncować nad rpodni<esien~em młodzieżowców otrzymuje pre 
wyszkolenia zawo<l'Owego i i-tle mię Komitetu Wsuótzawodn~c-
olog-icmeg·o młodzieży. twa :Pracy. 

A I
·, · d·. 

1 1 
~ .. d Zar:tcJd Fabryczny ZMP nie o 

I . na 1zu.1ac .... zia ~ n?sc 1 o- granicza się do popularyzowania 
. t:i chczaso\\ e o_iągmęcia Zarzą i umasowienia w~półzawodnic. 

I ~u . Fabrycz~e,go .z. ~· P w tw3. wśród mł~)dzieżow~ów, lecz 
1 ~3~jład~ch :\) tworcz\ eh Lan:p tal\ ze otacza ich lro.sld1\\':J opl-e 
Ele~tr>c~;i)~h L-15. .nale.zv ka, dbaiac 0 remonty mieszkaó 
si\\'1erdz1c,. ze. z?rzad t<::n 1est 1ed pi:zodowników pracy, 0 prndział 
nvm. z na1l-ep1e1 pracurących. z~ wcza:=:ow ito. · 
rzadow fabrycznvch w Pabtam Ostatnio Z.MP.owcy L-15 
cach. zgłosili 4 wnioski raciomlizator 

ZMP-owcy stanowią ponad skie, kf-óre przyczyniły .się zna 
35 prncent załog-i zakładu. Za cznie do usprawnienia produk­
rząd Fabryczny Z. M. P„ jak i cil maz poprawy warunków f)ra 
wszy~cy członkowie biorą czyn cy. Nic więc dziwn~go, fo z3ło 
ny udział wespół z cala zalogą ga zaklndu L-15 P'()Wierzyia 
w walce o zwiększenie wydajna ńlłodził'iO\\'CO\Vi, tow. ~yszardo 
ści, o przedterminowa realizację wi Szmichowi funkcje pr~\\·odni 
planów produkcyjnych. Wszys czacego radv z;i!Jadowci, z któ 
cy ZMP-owcy biora u<lział we rei W>'\\'inzuie sie ku zadowole 
współzawodnictwie pracy, two niu zaloQ"i. Członki<>m .prezy 
rz0c 7 brygad produkcyjnych, di11m radv rnkladowci jest ró\\' 

Robotnicy i chłopi 

l~obJwat ~~~ą wie~i~ w u~ołar~ ~orei~on~enninJl~ 
Ludzioni pr~cy, robotni~om. i I cym roku. t. zw. szkoły kores­

chłopom ułatWl zdobywame WJC ponrlellCY.JllB. 
dzy gę:->ta sieć f:zkół stopnia W bieżącym roku Rzkolnym 
podstawowego i licealnego, ja- prowadzenie tego szkolenia 
kie zostaną już w najbliiszych przejmuje Ministerstwo Oświa­
dniach zorganizowane w Pabia tv. Na terenie całego kraju or­
nicach. Ze szkół korzystać będą. ganizuj e się obecnie 56 kores­
mogli -pracownicy zafrudnieni pondencyjnych szkół ogólno­
"7 zakładach przemysłowych na kształcących stopnia licealnego. 
terenie Pabianic i okolicy. Ro- Na terenie wo.ie"wództwa po­
botnic;y, któr~·m zbyt duża odle Wstaje obecnie 5 takich szkół, 
głość, pora ~:ykładÓw i innę 1po· .któ1·e O'befmą: ·około 2.500 'osób. 
wody utrnamają: 'korz~'stanie z Szkolenie drogą kfo:ei>pónden 
powyższych szkół, mogą uzy- cyjną ma tę zaletę, że uczeń nie 
skać wylrnztałcenie średnie dro musi odrywać się od swej pra­
gą samokształcenia. Szkoleniem cy uczy się wtedy, kiedy mu 
tego rodzaju zajmą się w bieżą pozwalają na to warunki. Nau-

Sladent naszącll artąhulów 
• wy1asn1a ... PZGS • , 

W odpowiedzi na artykuł, który I W nadesłanym nam wyjaśnieniu 
ukazał się na łamach „Głosu Fabia czytamy między innymi: „Referat 
Jlic" w dniu 1 czerwca br. pt. „Ka- PZGS oświadczył, że nie może 
1:ygodne niedbalstwo", otrzymaliśmy zabrać złomu z powodu wielkich 
t>d Centrali Rolniczej Spółdzielni rczmiarów niektórych wraków oraz 
„Samopomocy Chłopskiej" w W ar- braku odpowiednich środkó::w trans 
sza._wie list. w którym PZGS wyjaś portowych. Ref11,rat ten zwrócił się 
tiia powody niedotrzymania terminu do Centrali w Łodzi, która miała 
~brania złomu z terenu pabianic- skierować do pabianickich warszta-
kich warsztatów remontowych tt..w TOR ekipę robotników z Siera 
tI'OR. dza. Ekip<> ta, z uwagi na koniecz-
Złom w postaci wraków lokomo- r:ość terminowego wykonania planu 

6it, ciągników i innych maszyn rol- C:ostaw. złomu do hut, nie mogła w 
·niczych zajmował wiele miejsca na tym czasie wyjechać do Pabianic. 
.terenie warsztatów, do czego jeśli Obecnie pocięty złom zwozi się z 
~ę doda prace budowlane, stwa- TOR-u własnym taborem do nasze­
uało poważne trudności w norma) go składu w Pabianicach". 
~m toku pracy. 

ke zdobywa ·w oparciu o dm1tar­
czone mu skrypty. 

N a okresowo zwoły'''anych 
konferencjach słuchaczy kur­
sów udzielane są wskazówki, 
jak i czego należy się uczyć. 
Uczeń szkoły korespondencyj­
nej z każdego przedmiotu pisze 
i przesyła do szkoły prace kon­
trolne, które po J>Oprawieniu 
przez nauczyciela, wracają do 
ucznia. 

Po cztc1•ech latach pracy nad 
pogłębieniem swych wiadomo­
ści uczeń, który wstąpił <lo 
szkoły, mając ukończone 7 od­
działów szkoły podstawowej, 
przystępuje do egzaminu doj­
rzałości. 
Pierwszeńshvo w przyjęciu 

do szkoły mają. przodownicy, 
racjonalizatorzy, robotnicy prze 
mysło-wi i rolni, funkcjonariu­
sze MO i WP oraz nauczyciele 
szkół podstawowych, którzy 
nie p~siadają dotąd pełnych 
lnrn lifikacj i. 

Zapisy do szkół koresponden­
cy.in>'ch frwać będą od 15 sierp 
ufa do 20 września. Eg·zaminy 
wstępne i sprawdzające - od 
1 do 15 października. 

Pl'Zed radami zakładowymi i 
organizacjami społecznymi sta­
neło poważne zadanie skierowa 
nia swych wysiłków w tym kie 
runku, aby szkolenie korespon­
dencyjne objęło jak najszersze 
rzesze zdolnych i pragnących 
się uczyć robotników. 

Kierownictwo TOR-u z::wróciło 
$'\ę z prośbą do PZGS w Łasku, 
;Wy zabrał niepotrzebny złom. Vv 
iwyniku wielokrotnych interwencji 
IW dniu ukazania się artykułu pt. 
„Karygodne niedbalstwo", przy~tą­
plvno do rozcinania złomu na dają­
~ się przetransportować części. 

W Pabianickiej Fabryce Narzędzi 

plan lipcowy wykonano w 110, 7 proc. 
Dzięki wzmożonemu wysiłkowi 

współzawodniczących robotników 
Pabianicka Fabryka Narzędzi wy-

Ho.we kursy „Służby Polsce" 
.Ko menda prz yjmuje zgłoszenia 

-Od kilku dni Powszechna Organi­
ziacja „Słuiba Polsce" przyjmuje za· 
pi!iy kandydatów na kurs dla kierow. 
ców samochodowych. Zgłaszać slq 
mogą mężczyźni rocznika: 1930, 1!?31 
ł 1932, posiadający dobry stan z.rlro· 
:w:la, ukończone 6 klas szkoły podsta­
:wowej. Kurs jest całkowicie bezplal· 
ny, trwa 4 miesiące. Nauka odbywa 
się w godzinach popołudniowych. 
Kandydaci powinni składać nastąpu· 
jące dokumenty: podanie, życiorys, 
świadectwo szkolne, metryk<; urodze­
nia, świadectwo moralności oraz 2 
zdjęcia. Pierwszeństwo przy prz.yję· 
du mają synowie robotników i chło· 
pów mało i średniorolnych. Po ukon. 
czeniu kursu absolwenci otrzymują 
prawo jazdy oraz zobowiązani są do 

. odbycia jednorocznej praktyki w r.ba 
rakterze pomocnika kierowcy samo­

. chodowe!Jo. Zapisy przyjmuje i !->liz· 
6zych informacji udziela Komenda 

Miejska PO SP w Łod~i przy ul. 
Marii Curie-Skłodowskiej 30. 

* • * 
Komenda Miejska PO SP przyJmu-

1e także zgłoszenia kandydatów do 
2·1etniej szkoły budowlanej, przygo· 
towującej niższy personel techniczny 
dla przemysłu budowlanego. Wanm· 
ki przyjęcia: nienaganne oblicze mo­
ralno-polityczne, ukończone 16 lat ży 
cia, ukończenie 6 klas szkoły podsta. 
wowej i dobry stan zdrowia. Kandy 
daci otrzymują bezpłatnie naukę, cal 
!-:owite V.')'Żywlcnie, internat, odzież. 
obuwie, bielizn~ i opiekę lekarską. 

• * * Młodzież obojga płci, która ma u-
km'iczony 17 rok życia może zgłasza~ 
siQ również na kursy radiotelegrafi­
stów, telegralistek i telefonistek. Wa 
runki przyjęcia, jak powyżej. 

Bliższych informacji udziela i za­
pisy przyjmuje PO SP w Łodzi p~y 
ul. Curie-Skłodowskiej 30. 

konala miesięczny plan wartoścl11-
wy za lipiec, w 110.7 procentu co 
stanowi najwyższą dotychczaso~ą 
produkcję zakładu. 

Niektóre asortymenty wykonano 
w procencie znacznie przekraczają­
cym plan, inne zaś, z powodu trud 
ności w zaopatrzeniu, nie zostały 
wykonane. 

Osiągnięcie tak wspaniałego suk­
cesu, jak przekroczenie planu o 10.7 
procentu zawdzic;czać należy przede 
wszystkim zwiększającej stę wyct::i:I 
ności pracy i usprawnieniom pro­
dukcji. 
Mówiąc o zwiększeniu wydatno­

ści. nie wolno nam pominąć milcze 
niem takich przodowników jak szli 
fierz tow. Leon Stefański. który o­
siąga przeciętne "vykonanie normy 
w 261 procentach oraz kowal ob. 
Henryk Fertyński. który wykonuje 
przeci'['tnie 186 procent normy. 

Czqtajcie 
i rozpowszeche1ialcie 

•• GLOS'6 

nicż ZMP-ówka, ob. Irena 
ka. 

Sro rządu, może być Zarząd Fabrycz 
ny ZMP w Pabianickich Zakła­
dach Przemysłu Bawełnianego. 
Zarząd ten reprezentuje catłd~m 
inny styl pracy, dalece odbiegają 
cy ('d właściweiro. 

ZMP.owcy L-15 biora czyn­
ny udział w życiu sJ){)łecznym 
zakładu, organizując wyjazdy e 
kip łączności ze wsią, przygolo 
wu jąc uroczysfości i wycieczki. 
Nic się nie d1zi0ie w zakla<l'Zie 
L-15 bez u<lzialu młodziożow 
ców. Organizacja hufca SP i ko 
ła sp-0rtowego icst również zasłu 
gą młodzieżowców. 

Wyróżniai<.1cy się w pracy rnlo 
dzieżowcv wstali wvsunięci na 
kierownicze stanowiska. Ob. 
Koiodziei jest obecnie kierow 
nikkm świetlicy. JNzV Hancz­
ka - kierownikiem biura fabry 
kacii. Nap:narzka. Bronisława 
Prz.y,vala - referentem personal 
nym, Gcn(Jwe[a Dudek - k.się 
go1\ <J, Krv~tyna Bednarek 
referentem biura p~rsonalnego. 

Analizując działalność Zarzą 
du Fabrycznego Z. M.P. w Zak1a 
dach L-15 należy pmviedzieć, 
ie ź ród'le rn su~;cesów iest s v.stc 
rnatvc:zna praca 01>art<l o pl<in, 
któr\1 j~st przez wszystkkh 
członków kontrolowany i orna­
\\·iany na zel:>ran•ach. 

Zebrania Zarządu są niestaran 
nie przygotowywane. Ni~ oma 
wia się na nich spraw produk 
cyjnych. Dotvchczas nle ma na 
przykład protQkólu z konferm_ 
cji fabrycznej ZMP. która o<lby 
la sic w ma iu. Zchr::mia ooszcze 
góln)·ch kói od·bywa ją się nie 
regularnie. lub nie odbywaj~ 
się wcale. Praca Zarządu jest 
chaotyczną i bez planu, nie pro 
wadzi się kontroli wykonania 
pod ii;: tych uchwał. 

Sprawozdanie Zarządu Fabry 
cznego za lipiec. zawiera tylko 
takie f a\.;ty, jak \Vyd~legowa.nie 
2 członków do prncv w komi 
sjach radnych MRN, skierowa­
nie na prze6zkoknic ORMO 25 
czlonkÓ\\'. umawia udział mlo 
dzieżowt·ów w manifestacji 
i w pracach żniwnych. An1 
słowa o tym. jak ZMP-owcy wy 
konuia swe bazy, jak sobie ra 
<i'za z trudnościami. czv są o.to 
czeni należytą opieka. 

Oczywiście nie brak i pew 
nych niedomagań. Słaby jest po- Od trzech miesięcy przeprawa 
zio'11 szkol-cnia i<leolmriczncgo. dza się ZC'.prowa<lzenie kartoteki 
Otwarcie kursu szkolenia zawado e\Vl<lcncyjnei. która propr1,iedrtio 
wego przewidzian~ jest na wrz€ w ogóle ni<' istniała. Karty ewi 

b de1cy jne wydano przewodnicza 
sień .r. k ·1 · t · I cym ·o , nie roszczac się ca 

Dodać należy, że Zarząd Fa kowicie o ich zwrot. Przewodni 
bryczny ZMP w L-15 \\·spół cza<'V po~zczcgólnvch kół i czhn 
J)ran1 ie ściśle z wdsta\\·owa or kawie Zarządu pracują w oder 
Q";:inizac ią partyjna. która parna waniu od' za~adnień. którymi 
ga w pn:c>lamywar:iu napotyka zyje cała załoga. 
n)ch trudn<iści. \>i,'iełk czas. by !){)łożyć kres 

* • * takiemu "tanowi rzeczy. Trzeba 
Tnn~·m p1-zYkłacl€111, ilustruią zmienić dotychczasowy styl pra 

cym działalność Fa:.~rycrnego Za cy. 

lłlasl 1'oresoandenc l pf s!!J 

Ożywić 11racę sekcji dramatycznej 
w świetlicy Pabianickiej. Fabryki Papieru 

Pabianicka Fabryka Papieru, nie Inia Manifestu PKWN. 
posiada dotychczas stałego ośrodka ~podz.ie.wan.o .sl~, że ml~l'!ieżowcy 
życia kulturalnego. po udaneJ probie przystąpią do przy 

Sala i świetlica były wykorzysty gotowywania nowego przedstawie­
wane pt zez załogę Papierni głównie ni a. Tymczasem niedawno powstała 
na zebrania narad wytwórczych, od sekcja dramatyczna rozpadła się. 
bywały się tu także okolicznośclowe Młodzieżowcy Pabianickiej Fabryki 
akademie. Toteż stworzenie przez Papieru nie mogą zaprzestać tak do 
ZMP-owców sekcji dramatycznej, brze zaczętej i pożytecznej pracy. 
wzbudziło w§ród r.ałogi zrozumiałe Sekcji dramatycznej nie wolno spo­
zainteresowanie. Z zaciekawieniem cząć na laurach. Powinna ona zająć 
ocze;;:iwano pi-0rwszego przedstawie- się przygotowaniem dal!'lzych progra 
nia. Zapał i praca młodzieżowców mów rozrywkowych, zwłaszcza, że 
były owocne. Młodocianych aktorów miasto nasze pozbawione jest tego 
;r_.,qco oklaskiwali robotnicy Papier rodzaju imprez.. 
ni i chłopi z Rogóżna, dokąd udn.10 W. Wojtyniak 
się na uroczystość 6 rocznicy wyda- Pabianicka Fab1·yka Papieru. 

Tow. Furmański pracując pod­
czas okupacji ~ zakładzie metalur­
gicznym, zdobywa kwalifikacje jako 
ślusarz. Zdobyte wiadomości są dla 
niego cenną pomocą przy urucha­
mianiu Pabianickiej Fabryki Narzę 
dzi. Swej wytężonej pracy tow. Fur 
mański zawdzięcza swój awans spo 
łeczny. Początkowo ślusarz remonto 
wy, staje się z kolei brygadzistą 

działu dłut , by objąć kierownictwo 
narzędziowni. Tow. Furmański ma 
nn swym koncie wiele usprawnień 
~ produkcji. Pomysły, których jest 
autorem, przyniosły zakładowi po­
w~ne sumy oszczędności. 

Za zasługi położone przy urucho 
mieniu zakładu, tow. Furmański o­
trzymuje Srebrny Krzyż Zasługi. 

W dniu 22 lipca - otrzymuje ho­
notową odznakę racjonalizatora pro 
dukcji. 

Tow. Furmański nic ogranicza się 
do swej pracy zawodowej. Pracuje 
również społecznie. Ostatnio zostal 
członkiem Okręgowej Rady Z::wiąz­
k6w Zawodowych w Łodzi. 

Vv" drodze awansu społecznego, 

tow. Leon Furmański po odpowied 
nim przeszkoleniu, wraca do swego 
zakładu Pabianickiej Fabryki 
Narzędzi, jako kierownjk działu 

kadr. 

Ogłoszenia droline 
SERDECZNE podzięko­
wanie współpracowni­

kom PZPB w Pabiani­
cach i wszystkim tym, 
którzy brali udział w po 
grzebie mojej córki Ge­
nowefy l\1ei;~ner, skła­
dają najserdecznie,jsze 
podz.iękowa.nie Rodzice, 
Brat i Mąż. 
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Turystyka w Planie 6-letnim 
Na plena~nym posiedzeniu Rady 

Turystycznej przy Ministerstwie 
Komunikacji zapadła uchwała, która 
wpłynie w sposób decydujący na 
kształtowanie się ruchu turystyczne 
go w Polsce. Zebrani przedsta:wi­
ciele Polskiego Towarzystwa Ta· 
trzańskiego i Polskiego Towarzys-
twa Kra.iowawczego postanowili po 
łączyć te dwie organizacje oraz inne 
pokrewne (Liga Ochrony Przyrody, 
towarzystwa i związki miłośników 
ziemi i zwierząt. instytuty ludo­
znawcze i związki turystyczne) w 
jedną maso~ą organizację pod na· 
zwą „Polskie T owarzystw0 Tury· 
styczno· Krajoznawcze". 

Jednolita, nowa struktura organi­
zacyjna, wiążąca Towarzystwo z 
masowymi organizacjami społeczny· 
mi, stworzy pomyślne warunki renli­
zacji podstawowych założeń maso· 
wości turystyki. planowego szkole· 
nia kadr i zasilenia ich świeżymi 
siłami, przede wszystkim spośród 
młodzieży, kierowanej przez ZMP. 
Znikną ~ięc rozbieżności w kie­

rowaniu ogólnym ruchem turystycz· 
nym, wywołane nieskoordynowaną 
często działalnością różnych towa· 
rzystw, ocL10wią się kadry przewod· 
ników, staną na właściwym pozio· 
mie wydawnictwa turystyczno·krajo 
znuwcze. 

Ruch turystyczny, kierowany 
przez jedną komórkę organizacyjną 
można było już ująć w ramy kon­
kretnego. ogólnopaństwo~eao planu 
i taki plan stWt>rzono. 

NOWE DOMY TURYSTóW selkowych. 
Turystyka nasza ;y.rzbogaci się o 

wycią9i z krzesełkami na 2 osoby 
w Szyndzielni, Karpaczu, Krokwi, 
Skrzynnem, kuracjusze w Rabce o­
trzymają wyciag z kabinkami zam­
kniętymi, narciarze i doświadczeni 
tltiyści pojedyncze krzesła kolejki w 
Dolinie Chochołowskiej. Planuje się 
także budowę nowego wyciągu krze 
~elkowego z Hali Gąi-ienicowej, 
który zastąpi dawny i przestarzały 
wyciąg saniowy na zboczu Kaspro· 
wego. 

Ciekawie zapowiada się sześcio· 
letni plan inwestycji turyst}'Cznych, 
które zamykają się sumą 6.168 miln. 
ł 

4 ' z. 
Największy ' procent kredytów 

( 1.805 miln. zł) przewidziano na bu 
dowę tzw. domów turysty, niezbęd­
nych w większych miastach, szcze· 
gól nie zaś w W arszawle, do której 
pr::yjeżdża niekiedy do 30 tys. tury• 
stów dziennie. 

Domy turysty, zawierające co naj 
nu\ir·j 500 miejsc sypialnych i urzą­
dzenia tzw. hotelu dziennego, w du· 
żcj micrze zaradzą brakom w tej 
dziedzinie. 

Plan 6-letni przewiduje budowę 
2 domów turysty w Warszawie 
oraz po jednym w Gdyni, Krako­
wie. Zakopanem i Katowicach. 
Drugą co do witlkości pozycją w 

inwestycyjnym planie turystycznym 
są wydatki na rozbudow~ burs tury 
stycznych. schronisk i stanic. Do 
ważniejszych inwestycji należy tu 
budowa 2 domów wycieczkowych 
(w Płocku na 150 łóżek i Rucia­
nach, nad jeziorami mazurskimi, na 
100 łóżek). schroniska w Szwajcarii 
Kaszubskiej nad jeziorem Wdzydzo 
na, na szczycie Babiej Góry. na 
Prcchybie. nad Morskim Okiem o­
raz w Skarżysku nad ulewowym 
ieziorem przy zaporze. 

WYCIAGI KRZESELKOWE 
I KOLEJ DLA DZIECI 

Populan\a kolejka litiówa na Kas­
prowy 2d6będzie groźnych 1-ónku· 
rcnt6w w post•ci najb•td:it-j n6w~­
czesnych górskich wycią2'óW kxze-

Z.wrócono wielką · uwagę na od· 
powiednie urządzenie ośrodków wy 
cieczkowych w pobliiu wielkich 
miast, gdzie ich mieszkańcy mogliby 
wygodnie odpocząć w niedzielę czy 
święta. Szczególnie wielkie inwesŁy 
cje przewidziano w Kampinosie -
idealnym ośrodku wycieczko\•.1ym 
dla ludności stolicy, a zwłaszcza dla 
młodzieży. Poza budową domów 
wycieczkowych, basenów pływac­
kich, boisk sportowych itp. planuje 
się tu urządzenie wzorem Związku 
Radzieckiego, Węgier, ·Rumunii i 
Bułgarii - wąskotorowej kolei, ob· 
sługlwanej przez młodzież. 

Wszystkie te inwestycje, zwięk· 
szenie ilości spuętu turystycznego 
i środków lokomocji przyczynią się 
do wzrostu masowego ?uchu tury­
stycznego, do korzystania z niego 
przez najszersze masy pracujące. 
Właściwa opieka nad ruchem tury­
stycznym i jego popularyzacją co 
jest jednym z głównych zadań no· 
wopowstając.ego Towarzyst:wa, zdo­
l;ędiie turystyce i krajoznawstwu 
tysiace nowych zwolenników. (ra) 
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Co pisało prasa łódzko w dn. ' 3 sierpnia 1930 r. 
16 TYSIĘCY MATUrRZYSTOW I bianiciamn. porz.'OS1taiwiio111y bez opiek:i 

NA R02lDROZU 7-letni Zenon Grnegoil"myk rzastrrze-
„~epublilta'1 podaije, że !P<)nad .15 !ił ri ;pozOS1tawionej fuzji - swego 1 

ty&lęcy itegoroca..nych maibua-zystow ;rocenego b11acisrzlka - Karz.imierza. 
stanęło wOlbec w.i.dnia beraobocie.. 
Na studd.a Die ma. pieniędzy, pre.ea 
też jest dalekim macmend.em. 1!1 ty­
sd.ęoy młodych lu~ nie posiadają­
cych tadnego „fe.chu" w :ręku - mo 
że rreJM na manowce - końmy 
pi!m'lo. 

* "' * 
W domu przy ul. Piwnej 4 zatruł 

się nieznaną truc:irzną 2-letni Alek­
sander Walczak, pozostaw.iony prze.z 
matkę rob'otn:icę be.z opieki. 

* "' * 

.ZESPORTIJ 

Nie łatwa była droga 
Heleny Rakoczy do· mistrzostwa świata 

Ppłk. Noskiewicz opowiada o· perypetiach naszych gimnastyczek w Bazylei 
Na jednym ~ spotkań prasy rz l z gimnastyc!Zlkami ZSRR WPIYDą.ł de me ucrz.esmiCtllki mistmostw. Wli.ele slciemu. IMiiłym wyrazem uznmtla 
. gjltnn~styC'Z.kami, których cyduJąco na obran4e właściwego kle rzaiwod!!U.cu.ek pmychodziło do nas dla 7JaoWodndczek by.to ofiarowane lim 

piękny pQp1s w ~i mamy je- runku w gimnastyce, toteż w ciągu uc-zyć się zaróWIIlo w crz.asie 1Zawo- ~z gimnastyków smw.aijearskich 
Silcrze WSl!.yscy żywo w pamięci, opie I jednego raku Polki nie tylko dogo- dów, jak i po ich rzakończeniu, a pude1'ko ~oladek a: n*!fem: „dla 
kun ek.ipy ppłk NoSkiewicz, dzieląc nily, ale wyprzedziły inne państwa &wedki na.iw.et 6.tenografowały najleplS!l.ej da:tl!Żyny mJsimrostw''. 
się wrażeniami z mistrzostw świata o wieloletniej tradyoJi w tej dziedzl wszystkie nasze wskazówlci - mó-1 
w Bazylei stwierd'llił, że reprezen- nie sportu. wi prezes PZG. SERDECZNE PRZYJĘCIE 
tantki Polski szkołą swą i doświad- · W NJEMIOOKIE.J REPUBLICE 

ciwniczki. Na podstaiwie obserwacji, GIMNASTYCZKOM RADZIEC- WYRAZ UZNANIA K nk _„ · d 
crieniem a:nacrm:ie praewyżsizały prae CO ZA WD2'lIĘCZAMY „Sł..ODKI" I DEMOKRATYC7JNEJ 

""'CZ · h t · h · · KJM? . · . uxv.:a a """"e wspwnma ser eor ,,,V yn1onyc na rerungac , JUZ . .o nustn:ostwa_ eh opowiada r6w- ne prrz."'J'ęc:!e rzaiwodrn:!C"Lek polskdch WO.JOWiNI-OZY KAMIENICZNIK 
Przed Sądem Okręgowym w Łod1l:i 

łtanął MaEcin Witkowski, właściciel 
domu przy ul. Tok>al'!Zewskiego 51. 

przed zawodami wróżono Polkom p j t k" k d i ż K 'k n- " rzy ę y przez nas ierune ra z ee rue . w room~e u_man a. :c~.,.y- I w Niemieckiej Republice Demokra-
3-letni Tadeusz Jabło1'1sJti utooął rzajęcie I miejsca w klasyfikacji dru ki w gimnastyce róini się tym od pomma ona, ze pubhcrmoś_ć szw~j- 1 tycznej. „TroSlllCiZOlno się 0 nas na 

w małym stawie prrzy ul. Brater- żynowej. innych. które hołdują „szt.ywnym" carska, która dobrze zna się na gmn k·ażdym kroku, w ka~dym mieście 
Witkowski od'PQIW.iadał rza szcrzu­

cie psem lokatorów, których 
3YS'temaityeznie nie chciał wpu­
SO::CrtJaĆ do domu. Między Jnnymi 
WiiitkowStk:I. por.a.in.il ctężiko bile tera 
kina „Flora" - Stefana JóźwJ.ak.a. 

skiej Nr 38. I ćwiczeniom kobiecym, podobnym do n~styce, głoś.no prote~towała pr.ze- ofiarowano nam upom'inkii. Podctlilll 
POLKk:i:~~::zNIE męskich, że wpr~a.dza do ćwiczeń c1w orrzecriemom sęd7A6w, kraywdzą wszystkich występów sale były wy-

CO GRAJĄ W KINACH oprócz odwagi i zręc%Jlości także c~ Polki ..... Polki cieszyły się r?w- pełnione do ostatniego miejsca, a 
ŁÓDZKICH „Wjerzyliśmy w sprawiedLilwy wy wdzięk kobiecy. mez sympawą prasy, a S1Zereg pasm publiamość gorąco oklaskiwała na-

Luna: Olarna dama i Współczes- nik - mówi prerzes PZG - jednak Naszą klasę najlepiej oceniły sa-1 wróżyło 1ZJWycię9twa rz;espolo·wi pol- sze ćwkrzeniia". 
ne dziewczęta. na pierwsrzej k0!11ferencji sędziów 

Wojowni~y ik:am.ieruiazm:iik skaza.­
ny ooste.lł na„. ' m.ieg!ące więtrienia. 

SiKUTKil NIEDOZ.ORU 
We wsi Mi-emąaz..ka DOO&. pod Pai- I 

Capitol: Przedślubny gmech. pnzekonaliśmy się, że mamy prrz;e-
Grand Kino: Ulica potępionych ciw sobie rzorgania:owaną koalicję. 

dusz - a: Polą Negri. Zamiast 9 pkt. sędziowie przyzna-
Casino: Miłość w pustyni. wali naszym zawodnrl.azkom za ćwi-
Splendid: Kobieta w płomieniach. czenia 6-7 plkt., faworyrmjąc nato­

miast repreizentanrtki innych państw. 
Odwołaliśmy się do sędziego głów­
nego, lecrz on właściwJe nie e.areago 
wał n'l to". 

--
Z Sopot donoszą ... · '1f~t.t~ ~i e.t n.J~ 

Interesujące spotkanie ;~~ ~ot.,,t,,,;1 ·. 
Ozierowa (ZSRR) z V1s1ru (ffumuma) nie 1irzvmosło rozstrzygnięcia ·,pt)~~-~ : -~ 

[Korespondencja własna „Głosu Robotniczego") \.nertvJV~ ~V~ 
P"S'fWOWY I 

TEATR IM. STEFANA JĄRACZA 
(uL Jaracza 27) 

TEATR LETNI „OSA" 
(Piotrkowska 94, tel. 272·70) 

WSPANIAŁA POSTAWA 
CAł..EJ DRUŻYNY 

Sopot w sierpniu · j zgrania w przeciwieó.stwie do Wę-' \u.de.Oy.Ml 1i>n1100nrw\t~ i4le 
We wtorek rozegrany został w So grów, którzy jako para - byli zde 1- • ' 

Ppłk. Noskiew:icrz podkreśla wspa- pocie finał gry podwójnej mężczyzn cydowanie lepsi. '\,l~ G\ , 
Godz. 19,15 „Odwety'' - Leona 

Kl'U~k<>wskiego. 

Godz. 19,30 „śluby murarskie" 
czyli wodewil warszawski Gozdawy 
i Stępnia .z udtŁiałem Mieczysława 
Wojnickiego, w reż. Kazimierza Pa· 
włowskiego. 

nialą postawę całej druży>ny, której pomiędzy parami Skonecki, Piątek . . O'~ ~~ 
nie załamały k>mywdzące oceny sę- (Polska) oraz Asboth, Adam (Wę- ) W grze pol~azo,~eJ grah we v:tD I 

PA1'18TWOWY TEATR NOWl 
(ul. Daszyńskiego 84, teL 18MJ4) 
Teatr nieczynny. 

dzióY.·. Jako przykład ofiarności po-1 &{ry). Mecz wygrali Węgrzy 6:4; 6:3; rek 2 se~y w1cem1strz ~SR:R: Oz1e­
daje on Krupiankę, która złamała 4:6; 7:5. Nasz debel zawiódł jeszcze row z mistrzem Ru.muni~ V1siru. Fe 
palec już pra.y pierwszej konkuren- raz i wyka.zał dobitnie, że jest na- nome_nalne u~erzeni: Oz1e~owa, dys 

P.ASS'l'WOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(Ul. Obro:ti.c6w Stallngradn 21, 
tel •. Ui0-36) 

TEATR „PINOKIO" 
(ul. Kopernika 16) 

Teatr nieczynny. 

cji, lecrz. nie chciała się wycofać z I dal naszą piętą achillesową. Piątek ~nuJ~c~g_~ meprzęciętną si~ą,. stano 
mistrzostw, aby nie pozbawić szans był zdecydowanie słaby. Skonecki wiło cięzki orzech d~ zgr~z1~ma ~la 
całej drużyny w klasyfikacji zespo- znów nie wykazał dostatec1.nego R~muna, 1ctóri'.' ~WOJąc ~ię .1 ~rOJą~ 
łowej. zgrania, aczkolwiek miał bardzo wie u.siłował .am~itrue brac p1łk1 teru 

le pięknych zagrań. Obaj nasi teni- sisty radzieckiego. 

Gł.Ol 

Orpn l.6dZldego EoJnltetll l WoJe­
'11'6dzkłeco Komitetu PolsldeJ ZJ„ 

dllocsoneJ Partll BobetnlesaJ 
BedairuJet 

KOLEGIUM BEDAKCYnf&. 'fEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
..LUTNIA" 

JAK WIELKIE . POSTĘP 1". 
PRZYNIOSŁ NAM KONTAKT 
Z GIMNASTYCZKAMI ZSRR 

siści wykazali brak regularności i Gra w pierwszym secie toczyła się 

Godz. 19.15 „Wielki ozłowiek do 
małych interesów'', Al. Fredry. 

TEATR ,.ARLEKIN„ 
(uL Piotrko1ł'llka 1152) 

Teatr nieczynny. 

l'AŃSTWOWY TEATR żYDOWSKJ 
(ul. Jaracza 2, tel. 217-ł9) 

Ciekawo impreza 

na stadmnie ŁKS Włókniarz 

przez cały czas wyrównana. Pierw­
szego seta wygrał Visiru 9:7. Drugi 
set toczył się pod znakiem przewa­
gi Ozierowa, który prowadził 6:5 w 
chwili kiedy spadł rzęsisty deszcz i 
grę musiano przerwać. 

'l'eletODFI 
.Redaktor nauelny · atl-lł 
zastępca red. naczelnego u.aa 
Sekretarz odpo\Vfed:lalą %19-0I 
Dział parąjDJ' Ul-19 
Dział korespondentów rotief. 

Niecrqnn7 Teatr niecZ3'DJll'. 

Osiągnięcia polskich gimnasty­
czek były WYDikiem sumiennej pra­
cy za.w-0dniczek i trenerów, zwła­
szcza Rad1>jewskiego, za.pewn1en1a 
im dobrych warunków przez GKKF 
i Zrzeszenia Sportowe oru kon­
taktów z za.wo<lniczkami radziecki­
mi, naiwiązanych rok temu. Kontakt 

W piątek, dnia 4 sierpnia o godz. Publiczność z zaciekawieniem ob 
16.30, na stadionie ŁKS Włókniarza serwowała serwis Ozierowa, z któ­

nlCZ3'Ch 1 chłopUlcb oraz 
redalctor6w ira-zetell: łcłen-
DJ'Ch UM2 

KJINA 
ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) ROMA (Rzgo,vska 84) „Wyspa Hallo, tu Moskwa I 

odbędzie się niecodzienna impreza 
pod hasłem „Każdy przodownik pra 
cy - sportowcem". W dniu tym pu 
blicznie, wobec wielu tysięcy wi­
dzów, odbędzie się uroczyste wręcze 
nie nagród za współzawodnictwo za 
kładowe w Państwowych Zakładach 

.,Podróże Gulivera", godz. 16, 18, 20 szczęścia", godz. 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) REKORD (Rzgows-ka. 2) „Przyb1·ana 

Czerwony rumak" godz 1'1 19, 21 córka", godz. 17,30, 20 
'' ' • · ' STYLOW\'. (Kilińskiego 123) 

BAJKA - ,,Baryłeczka", „Kłopoty referenta Trziszki", 
godz. 17,80, 20 • godz. 17.30, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) śWIT (Bałucki Rynek 2) „śluby 
Program AktualnoścS. Kira.jowyeb kawalerskie", godz. 18, 20 

i Zagranicznych NI' 28-60. TĘCZA (Piotrkowska l08) „Moja 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 miła", godz. 16.30, 18.30. 20.30 

HEL (Le&'ionów 2) - Kino nie TATRY (w ogrodzie) „Tragiczny 
czynne. pościg", godz. 16.30, 18.30, 20.30 

MUZA (Pabianicka 173) „Na.rzeczo· WISŁA (Daszyńskiego 1) „Maszeń-
na z Turkmenii", godz. 18, 20 ka", godz. 16.30, 18.30, 20.30 

POLONIA (Piotrkowska 87) - WŁóKN IARZ (Próchnika ~6) 
„Cztery pokolenia" - godz. 16, „Czerwony rumak", godz. 16.30 
18.80, 21. 18.30. 20.30. 

PRZEDWIOśNIE (1.:eromskiego 76) I WOLNOść (Napiórkowskiego 16) 
„Oni majlł ojczy%nę", godz. 18,20 I „Maaret", godz. 16, 18, 20 

ROBOTNIK - ,,Dziewczęłia s ba.le- ZACHĘTA (Zgierska 26) „Ostatnia 
tu", godz. 18, 20 noc", go:dz. 18, 20 

Co uslyszy111.y przez radio 

ZSRR-Węgry 218:90 
MOSKWA. - W MOSKWIE na 

stadiionie Dynamo zakończyły się 
międzynarodowe za.wody lekkoatle­
tyczne między reprerzentacjami 
ZSRR i Węg;ier. Spo1kamiie to przy­
niosło rz.wycięstwo reprez,entacji 
ZSRR 218:90 plkt. 

W drugim din;iu miwodów ustano­
wiono sa:eTeg rekoa:-dów ZSRR i Wę­
gier. W biegu na 200 m rzwyciężyła 
Gyarmatii Węgry w criasie 25,2, usta 
nawia.jąc nowy rekord Węgier. Wy­
grała ona róWlllież bieg na 80 ro ppł. 
w ~asie 11,4, oo jest również rekor­
dem Węgiier. 

S1Jtafeta 4 x 400 m przyniosła 2 no 
we reilmrdy Węgier i ZSRR. Zwycię 
żyły Węgry w cms.ie 3:15,8, prrzed 
ZSRR - 3:16,0. 

Czas 14:27,8, uz~any prze11: rz.wy­
cięzcę biegu na 5.000 m Popowa jest 
również nowy:rn irek-ordem ZSRR. 

Przemysłu Dziewiarskiego imienia 
W. Głażewskiego, a później o godzi 
nie 18 rozegrany zostanie mecz pił 
karski pomiędzy Kolami Sportowy­
mi przy ZP Dziewiarskiego im. Gła 
żewskiego i ZPDz im. Duracza. 

Dochód ze zbiórki, przeprowadza 
nej podc~s meczu, w którym wystt1 
pi cała dyrekcja wspomnianych za 
kładów z dyrektorami Racięckim i 
Solińskim na czele - przeznaczony 
zostanie na fundusz ofiar barbarzyń 
sk ich nalotów amerykańskich na 
Koreę. 
Wstęp na stadion - bezpłatny. 

Sport łódzki 
Program na dzień 3 sierpnia. 1950 r. wied:z;i fali 49". 18.15 „Tu mówi Wy- Bie~ na 200 m w konkurencji męż 

12.04 Dziennik południowy. 13,10 stawa Pla<tlu 6-letniego w Łodzi". czyrzn wygrał Seb'eny Węgry, usta­
.A.udycja dla wsi. 18.30 Konce1t po- 18.25 Aud. TPPR - montaż M., nawiając nowy rekord Węgier cza-

nie zapomina 
o walczących na Korei 

południowy. 14.00 Kronika ZSRR. Srzczy.tniC'kiego pt. „Radiofonia sem - 21,7, praed Sucharewem - Na boisku Włókniarza przy ul. 
14.20 Koncert solistów-instrumentali :a~zie~~a - przodująca . i:ad~ofonia 21,8. . . . Kilińskiego, odbył się ~ecz piłkar 
stów. 14.55 Pieśni Fr. Schuberta. swiata . 18,45 Aud. dla sw1etl1c mł<> W pozostałych konkurenciach I ski, z którego dochód przeznaczono 
15.15 Bcdhoven: Sonata o.p. 27 Nr 1. d.zież'owych. Hl,15 „WujlłSflek Ju- zwyciężyli rz.awodnicy ZSRR: na rzecz walczących w Korei. Grali 
15.30 Aud. dla świetlic <k}eclę- lian" - słuchowisko. 19,40 Muzyka Jcula kobiet: Andrejewa - 14,42 ze sobą pracownicy Zakładów Prze 
cyc1i. 15.50 Muzyka. 16.00 Dz,iennik operowa. 20.00 Dziennik wieczorny. m, ~ok wzwyż kobiet: Ganekier - mysłu Pończoszniczego im. Fr. żu­
popołudniowy. 16,20 „Z dziedziny ra 20.40 „Melodie świata". 21,15 Audy- 1,60 m , oszczep kobiet -- S~irnic- brzyckiego. 
cliotechniki". 16,30 Koncert dla har· cja dla wsi. 22,00 „Syn ludu" frr.gm. ka'ja - 48,1~ m, dysk mężczyrz.n: Oddział VI zmierzył się z Central 
cerzy na oboz.ie w NowYJn Mieście, VI książki M. Thorez'a, 22.20 Pog. Li'PP - 50,31 m, s!kok w dal męż- nym Biurem. Uzyskano wynik remi 
pow. ra wski. 16,45 Akt?alności łóda: ! Z . . Skrl.bi_cki.ego pt. „Rola sędziego na criy.zn: - Madaito'W: - 7,14 m.. sowy 1:1 (1:1). Bramkę dla Oddzia­
kie. 17.00 Konce1·t Or.k1estry Rozgło '1 boisku i rmgu '. 22,30 „Zapraszamy WS1Lyscy ucrzes'l:mcy izawodO'\V o- !u VI strzelił Mazur, natomiast dla 
śni Wrocła.wslkiej. 17,35 „POTO'Z'tlla.· 1 do tańca". 22,50 „Co warto przeczy trnymali dyplomy od Głównego Ko- Centr. Biura Malinowski. Obaj ci 
wiajmy" - aud. Biura Studi6-w. ta~". 23.0~ Ostatnie ~adomości. mitetu d<> Spraw Kulrtrury Fizycznej zawodnicy byli najlepszymi pilka-
17,40 Muzyka Podhala. 18.05 „Odp1J 23.15 Melodie z, całego św1ata. i Sportu. rzami w swych zespołach. 
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- Ładnie tu jest ,_ nie zrażał się Kowalski. małomównością 
nieznajomego. 

..- Gdzie ładnie? 
,......, Tu, w tej okolfoy. 
- Ładnie. 

-A pan gdzie pracuje? - ciągnął za. włosy rozmowE: Kowalski. 
- W majątku państwowym. Jestem traktorzystą. 
- E , kpi !Pan sobie ze mnie, to brzydko. 
- Dlaczego? 
- Ręce pan masz delikatne. A mechanik tG ma zawsze paz-

nokcie i palce od narzędzi poobijane. A od oliwy i smarów .- to 
są takie czarne punkty, kt6rych żadne mydło nie wymyje i ża~a 
IOda nie wygryzie. Pan tQ pewnie jaki buebalter, albo starost1. 

Już Braun chciał coś ostro odpowiedzieć, gdy przyszło mu do 
głowy, że człowi'Ck zadający tyle pytań może być funkcjonariuszem 
polskich władz bezpieczeństwa, o których tyle się gadało na za­
chodzie w jego środowisku. Powstrzymał więc zniecier,pliwienie, 
opanował niepokój i z uśmiechem odpowiedział: 

- Teraz pan ze mnie żartuje. Gdzie ja tam starostą. Ot, me­
chanik jestem. A ręce mam takie, bo dbałem zawsze o nie, a ostat­
n io chorowałem i nie pracowałem. 

Rozmowa rozkręciła się jakoś. Kowalski rozmawiał z Braunem 
o wszystkim i o niczym. 

- Lepiej sobie dobrze pogadać o tym i o owym, niż źle spać 
- opierając się o stół - stwierdził Kowalski. - Ale może byśmy 
coś zjedli. - To mówiąc wyjął z teczki jajka na twar.do, bułki 
z masłem i wędliną. Braun wyjął z kieszeni płaszcza małą puszkę 
konserw mięsnych i kilka plasterków chleba. Chleb był ciemny, 
smarował go margaryną. 

- Co ipan się jeszcze „unrrą" żywi? 
,.._ A tak mi zostało, to w podróż wziąłem konserwę. 
- Ale w tych stronach - to jakiś inny chleb pieką. 
- Możliwe. • 
„Ty pieroński m echaniku - pomyślał sobie Kowalski - w ma­

j ątku pracuj'esz, a margarynę opychasz, zamiast masła. Dziwak. 
Chciał to powiedzieć już na głos, ale wstrzymał się. Po jeduniu 
zapalili papierosy . . Braun wyciągnął Camele. 

- Smakują IJanu, pani-a mechanik, te amerykańce? 
Owszem. 

(D. c. n.J 

rego siłą nie może się mierzyć SE'.r 
wis żadnego z naszych tenisistów 1 
gorąco oklaskiwała każde jego do­
bre zagranie. 

E. Cunge 

Uwaga, metalowćy I 
Koło Sportowe pr.zy Zjedno­

czeniu Przemysłu Maszyn i Narzę­
dzi Rolniczych wpłaciło dnia 19 ub. 
m. na konto PKO Nr. VII - 9340 
zł. 4.000 _. (dwumiesięczne pełne 
składki członkowskie) na rzeci klu 
bu i wzywa pozostałe Koła Sporto­
we Zrzeszenia „Stal" okręgu Łódź 
do finansowego P-Oparcia jedynego 
.w Łodzi klubu metalowców. 

. 
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---------------------------------------------------------~ 
Kto otrzylllał nagrody 
w błyskawicznym konkursie „Głosu" 

. „Co to jest"? 
Yl odpowiedzi na błyskawiczny konkurs „Głosu", z dn. 21 

lipca b.r., napłynęło do redakcji wiele listów z rozwiązaniami. 
Okazało się, że obiekty, obrazujące wspaniały rozwój budow­
nictwa Polski Ludowej, są dobrze znane wielu naszym czytęl 

nikom, odgadli oni bowiem trafnie, że przedstawiają one: 
1. Blok mieszkaniowy na osiedlu Bałuty, 2. Pomnik Mickie 

wicza. w Warszawie. 3. Most Poniatowskiego w WarszaW1ie, 4. 
Rzeźbę w Ogr. Saskim, 5. Centr. Dom, 6. Maszt antenowy wRaszy 
nie, 7. Szkołę im. Fornalskiej na Karolewie w Łod71i, 8. Rudo . 
węglowiec „Sołdck", 9. Bibliotekę Publiczną im. Waryńskiego 
w Łod7Ji, 10. Osiedle mieszkaniowe na Stokach, 11. 
Trasę W-Z. 

Spośród tych, którzy nadesłali trafne odpowiedzi, nagro 
dy książkowe wylosowali następujący uczestnicy konkursu: 

1) FELIKS DOBROWOLSKI, robotnik Centrali Teks 
tylnej, zam. Łódź, Wólczańska 63 - „Cichy Don" Szalo 
chowa. 

2) MIROSŁAWA NOWICKA, pracownica Wiązewskiej Fa 
bryki Maszyn, zam. Łódź, 1 Maja 40 - „Maria Curie" Ewy 
ewie. 

3) ZDZISŁAW LIPSKI, uczeń, zam. Łódź, ul. Szara 18 

„Burza" Erenburga. 
4) SYLWIA CZARNECKA, u czennica kl. XI, zam. Mszczo 

nów, koło Warszawy, Sienkiewicza 10 - „Wojna i pokój" 
Tołstoja. · 

5) WŁADYSŁAW HOLCMAN, pracownik Biura Projektów 
Zakładów Włókienniczych, zam. Łódź, Poludniowa 20 - „Ko· 
muniśdi" Aragona. 

6) HENRYK BOJAROWSKI, uczeń PSTP, zam. Łódź, Piotr 
kowska 10 - „Burza" Erenburga. 

7) E. LUBAŃ'SKI, uczeń, zam. ulica Wólczańska 72 -
„W okopach Stalingradu" N~ekrasowa. 

8) JULIAN MATUSZEWSKI, księgowy, zam. ul. Legio 
nów 42 - „Powieść za 3 grosze" Brechta. 

9) JAN KNAPP, uczeń, zam. ul. Okrzei 13 - „Na Uralu" 
Bo ka. 

Wyżej wymienieni proszeni są o zgłoszenie się po odbiór 
nagród do redakcji „Głosu Robotniczego", Łódź, ul. Piotrkow 
ska 86, (III piętro). Osobom, zamieszkałym ·poza Łodzią, nagro 
dy zostaną prze.słane przez pocztę. .J 


